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Lwów dnia 12. sierpnia. 


Namiestnik hr. Badeni konferował w so- 
botę z hr. Taaffem. 

Najw. postanowieniem z dnia 31. lipca ze- 
zwolił cesarz na pomnożenie etatu służ- 
bowego galicyjskiej e. k. prokuratorji 
skarbu o następujące nowe posady: 1 radey, 
1 sekretarza, 3 adjunktów, 3 koneepistów, 2 kon- 
cypientów z aijutum po 600 zł., 2 koneypientów 
z adjutam po 500 zł, 2 ofiejałów manipulacyj- 
nych i 8 kancelistów. Pomnożenie to wchodzi 
w życie z dniem 1. stycznia. 


Pod Wiedniem umarł hr. Koloman Bede- 
kowicz, minister dla spraw kroackich. Kroat 
Z rodu, pracował zawsze nad przyjaźnym stosun- 
kiem między Kroacją a Węgrami, 


Powtarza się znowu, tym razem w Corr. 
de l'Est, doniesienie, ża rokowania między W a- 
tykanem a Rosją są już ukończone, i papież 
zamianuje w najbllższym czasie biskupów dla 
osieroconych dyecezyj w Królestwie. Pojutrze 
może się pojawi znowu zaprzeczenie tej wiado- 
mości. 


Z powodu podróży posła pruskiego przy 
Stolicy apost. Śchlózera, do ks. Bismarka, za- 
mieszcza Westf. Mercur artykuł, w którym po- 
wiada, że jeżeli w Barcinie sądzą, iż teraz jest 
już wszystko w porządku i Że ustawy majowe 
mogłyby tak nadal pozostać jak są obecnie, a 
Kościół ścierpi dlużej bezgraniczne prawo veto — 
jeżeli tego są zdania ci panowie, to można za- 
ręczyć, że ludność katolicka dopóty nie będzie 
zadoweloną, dopóki ostateczna rewizja ustaw 
majowych nie przywróci stosunków rzeczywiście 
znośnych. Przyszły wiec katolicki w Bochum 
przekona świat, czego katolicy w Prusach 
pragną. 

Emin baszai Stanley z 9.000 ludzi 
i znacznym zapasem kości słoniowej maszerują 
do Zanzibaru. 


Szach perski wyjechał w sobotę z P a- 
ryża: Na dworzec odprowadzili go Carnot i mi- 
mister Spuller; część drogi była obsadzona szpa- 
lerem wojskowym. Na dworcu oczekiwali szacha 
minister Constans, komenderujący jenerał Saus- 
sier i wielu innych dostojników. Pożegnanie 
między Oarnotem i szachem i ich sztabami było 
serdeczne. Publiczność wznosiła po drodze żywe 
okrzyki na cześć szacha i Carnota. 

Carnot przyjął obeych studentów, 
którzy przybyli na otwarcie nowej Sorbony. 

Frakeje prawicy francuskiej 
atworzyły wspólny komitet z 12 dla rozsą- 
dzania sporów wobec przyszłych wyborów do 
parlamentu. Ale już w pierwszym przypadku, 
gdy orleaniści chcieli nadal zatrzymać mandat 
z 8. dzielnicy paryskiej, sprzeciwili się temu bo- 
napartyści i klerykały — i zostanie może jaki 
oportynista wybranym. 

Onegdaj skończył jlny prokurator oskarze- 
nie przeciw Bulanżerowi, poczem senator 
Buffet z prawiey zażądał głosu. Powstała wrzawa; 
prezes. senatu podniósł, że senat obradować tylko 
może zamieniwszy Się w tajną komisję, co też 
uczyniono, i na poufaem posiedzeniu senator 
Kerdell i 24 towarzyszy z prawicy postawili 
wniosek, aby senat nznał się w sprawie Bu- 
lanżera niekompetentny. Nad wnioskiem tym 
będzie trybunał senacki dzisiaj obradować. 


Przeciw szkołom włoskim w Alba- 
nii, utrzymywanym oddawna przez duchowień. 
stwo włoskie, potworzył rząd włoski szkoły pro- 
wadzone przez osoby cywilna iod niego zależne. 
Tymczasem objawiła się między nauczycielami 
tymi demoralizacja a bójki między nauczycielka- 
mi, i w Skodarze liczba uczniów w szkole dla 
chłopców a uczenie w szkole dla dziewcząt ogro- 
mnie, poniżej połowy spadła, rodzice w Skodarze 
bowiem wielce dbają o moralne wychowanie 
swoich dzieci. 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


Dramat w pięciu aktach wierszem 
Ludwika Doczi'ego, 
przełożył 
FRANCISZEK KONARSKI 


(Ciąg dalszy). 
AKT V. 
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We Lwowie, — Wtorek dnia 13. 


me MAAAC EA 


Sierpnia 1889. 


Krajowey abisyńscy przychodzą tłumami do 
Kerenu i Asmary, z poddaniem się rządo- 
wi włoskiemu. Menelik zajął już eałą resztę Abi- 
synii, z wyjątkiem królestwa Tigre, które się za- 
pewne niedługo ostoi. Jak z Rzymu zapewniają, 
zawarł już Menelik z Włochami traktat, zape- 
wniający im posiadanie Kerenu i Asmary, tudzież 
regulujący stosunki polityczne i handlowe mię- 
dzy oboma państwami. 

We Włoszech zajmują się już sprawą kolo- 
nizacji zajętego terytorjum. Poruszono projekt 
osiedlenia tam zbiegów z Abisynii, chroniących 
się pod protektorat Włoch dla zabezpieczenia ży- 
cia swego i mienia. Oprócz tego zachodzi zamiar 
założenia pod Asmarą i Kerenem kołonij wojsko- 
wych. W tym celu mają być rozdane grunta 
ochotnikom, którzy ukończyli służbę w korpusie 
kolonialnym, pod warunkiem, że się na nich 
stale osiedlą i zajma uprawą roli. Zapomogi 
udzieli kolonistom państwo, wyłożony zaś ka- 
pitał ma być zwrócony przez pewną opłatę, któ- 
re e aa osadnicy obowiązani będą uiszczać do 
skarbu. 


Z Rumunii donoszą o okropnych nadu- 
życiach rządu przy uzupełniających wyborach do 
parlamentu. Z drugiej strony donoszą, że mini- 
ster spraw zagr. Labovary oświadczył królowi, 
że nieodwołalnie zrezygnuje, jeżeli król podpisze 
podsuwaną mu przez ministra skarbu nominację 
nienawistnego Lahovaremu Protopopeski na gu- 
bernatora Banku narodowego. 


Pogłoska, że bułgarski minister spraw 
zagr. Btrański podał się do dymisji, jest bg- 
kiem. 


Szakir basza, były ambasador w Petersbur- 
gu, mianowany został tymezasowo gubernatorem 
i dowódcą wojsk tureckich na Krecie, doką 
już w sobotę z wióloma wyższymi oficerami od- 
płynął. 

Według Timesa, wystosowały gabinety: 
londyński, berliński, wiedeński i rzymski notę 
identyczną do Grecji, oświadczając, że nie my- 
ślą, zadość czynić stawianym w nocie greckiej 
żądaniom, ponieważ dla nich nie istnieje kwestja 
krateńska i nie ma dostatecznego powodu do 
mięszania Się w sprawy, jakie ma sułtan ze 
swymi poddanymi na Krecie. 

Biuro Reutera donosi: „Porta wystoso- 
wała okólnik do swoich reprezentantów za gra- 
nicą, w którym szczegółowo rozbiera notę gre- 
eką, i odpiera zarzut, jakoby wina za rozwój 
ruchu powstańczego na Krecie na Portę spadała. 
Okólnik zapowiada oraz nominację Szakira ba- 
szy, a z tego, że nominacja jest tymczasową, 
wnoszą, że Porta zomyśla znowu Zauiianować 
chrześcianina gubernatorem, skoro porządek na 
wyspie przywróconym zostanie.* 

Dalej donoszą, że Porta użałała się wobee 
ambasadorów na skoneentrowanie fioty greckiej 
w Byrze, co dodaje odwagi Kreteńczykom. | 
Jak z Aten słychać, stosunki na Krecie 
wcale nie przybierają łagodniejszego charakteru, 
możliwem przeto jest, że parlament grecki zwołany 
zostanie niebawem celem powzięcia uchwał, co 
ma rząd dalej w tej sprawie przedsięwziąć. 


Urzędowo donoszą z Taszkentu, że d. 18. 
z. m. popełniono zamach na Abdurrahma- 
na; jakiś żołnierz strzelił do emira afpańskiego 
i zranił go w rękę. 


RESLA A A a e p E o naa aa a E 


Ear. Taaffe. 


Hr. Taaffe święci dziś dziesiątą rocznicę 
swej prezydentury ministerjalnej. Pisma urzę- 
dowe i półurzędowe, a między niemi Czas i 
Przegląd, wystąpiły już w sobotę z artykuła- 
mi, czcącemi tę rocznicę, a jakim jest tenor 
tych artykułów, łatwo się domyślić: panegi- 
ryk zastępuje przedmiotową prawdę, przesada 
pochwał jest wyrazem sądu. 


| Katarzyna. 
I gdzież ? 
Marja. 


Duczi wiedzieć będzie. | Serce łamie przysięgę, a 


Katarzyna. 
Paź wasz ? 


Marja. 
Tsk! — Gdzież on? Ach! 
(Siada zaiecierpliwiona). 
Katarzyna (siada u nóg jej). 


Dla kraju naszego ma ta rocznica swoje pod przewodnictwem Stremajera, a w mini- 
znaczenie, jak w ogóle ważnym i nieoboję- sterstwie tem tekę ministra spraw wewnę- 
tnym dlań jest obecne ministerstwo, któremu trznych objął hr. Taaffe. 


delegacja nasza poparcia wego użycza. I my 


Gdy wybory wypadły niekorzystnie dla 


zatem nie bierzemy pióra do ręki, ażeby rzu-, centralistycznych doktrynerów — podał się 
cić kamieniem na obecny gabinet, aby w tej, natychmiast Stremajer do dymisji, a d. 12. 
tak miłej dla hr. Taaffego chwili, czynić mu sierpnia 1879 zamianował cesarz hr. Taaffe- 
wyrzuty. Byliśmy i jesteśmy zawsze tego zda-' go prezesem nowego gabinetu, do którego hr. 
nia, że raczej z tym, a nie z jakimkolwiek Falkenhayn i dr. Prażak weszli jako ludzie 
innym, a przedewszystkiem nie z centralisty- nowego kierunku, podczas gdy Stremayer i 
cznym gabinetem, możemy nad dalszym ro-, Horst pozostali jako reprezentanci pobitych 
zwojem kraju naszego pęacować, mniemamy |centralistów. Czesi wówezas weszli do Rady 
wszakże, że gabinet hr.,k'aaffego nie zrobił państwa i parlament z nową większością dał 


w obec nas tego wszystkiego, co mógł i po- 
winien był zrobić i że:w ogóle byłoby Za 


wczesnem obwoływać dziś tryumf ugodowej 
polityki hr. Taaffego, bo zadania swego je- 


| 
| 


początek nowej polityce. 

Od tego czasu następowały częściowe 
zmiany w gabinecie, ale utrwalał się w nim 
kierunek ugodowy na wewnątrz a wzmoenie- 
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FERENC TUZ API PSTTOCIECEOZA LC 
rodowości Austrji istotnie połączyć, A przy 
tem dążeniu nie może się opierać na więk- 
szości narodowej, bo parlament jest austrjacki 
i może w nim być tylko austrjacka więk- 
szość*. Innym zaś razem: „Rząd liczy się 
z większością parlameutu, lecz się z nią nie 
identyfikuje. Rząd nie opiera się na Żadnem 
stronnictwie, lecz stoi między stronnictwami. 
Rozwiązanie spraw narodowościowych musi 
odpowiadać warunkom historycznego rozwoju 
i tradycjom państwa*, 

Takie i tym podobne „szlagworty* cha- 
rakteryzują rzecz dostatecznie, lecz nie dają 
podstawy do ściśle systematycznego postępo- 
wania w praktyce. To też co do praktycznego 
postępowania taktyka lawirowania, 
częstokroć dość chwiejna, jest wyrazem rządów 


szcze ona nie dopięła i bardzo wiele ma dO |nja siły państwowej na zewnątrz. Już zamia- i hr. Taaffego. Nie wiążąc się żadnemi niewzru- 


zrobienia, jeśli i monarchii i krajom w nią 
wchodzącym ma być dobrze. 


| nowanie członków do Izby panów w r. 1880, 


takie, iż w niem po raz pierwszy nie było 


Hr. Taaffe rozpoczął swą karjerę mini- | większości Niemców centralistycznych, dało 
sterjalną jeszcze za czasów -„Birgerministe- | powód do pierwszego konfliktu między hr. 
rium“ gdzie wraz z hr. Alfredem Potockim i; Taaffem a centralistycznym remanentem ga- 


Bergerem tworzył mniejszość, która w końcu 
do upadku tego ministerstwa się przyczyniła. 


binetu. Skutkiem tego konfliktu ustąpili bar. 
Horst, Stremajer i bar. Korb- Weidenheim, a 


Gdy później ministerstwo centralistyczne pod dr. Dunajewski i hr. Wełsersheimb stali się 


nową firma Auersperg-Ląsser zostało odtwo- 
rzone, zajmował hr, Taaffe posadą namiestni- 
ka w Tyrolu, nie przestśwszy: być nigdy lu- 
bianym i zaufanym doradcą cesarza. Jako 
taki, wystąpił znowu na szerszą arenę poli- 
tyczną .w r. 1849. Dwie wielkie wojny, na 
Wschodzie i na Zachodzie, zajęcie Bośnii i 
Hercegowiny przez Austrję, kongres berliński 
i opór mocarstw europejskich przeciw trakta- 
towi sanstefańskiemu — wszystko to zmieniło 
znacznie warunki mocarstwowego stanowiska 
i zewnętrznej polityki Austro-Węgier, i nie 
mogło zostać bez wpływu na ich politykę 
wewnętrzną. Okazała się przedewszystkiem 
potrzeba militarnego wzmocnienia monarchii, 
Tymczasem Rada państwa, a mianowicie wo- 
dzący w niej rej centraliści, okazali się za- 
nadto krótkowidzącymi, ażeby ważność sytuacji 
ocenić i nietylko nie chcieli się zgodzić na 
jednoroczne utrzymanie w mocy ustawy woj- 
skowej, nietylko uderzali w jaskrawy sposób 
na okupację Bośnii i Ilergegowiny, ale nadto 
wystąpili z programem otsojenia sił zbrojnych 
Austrji i redukcji w brdżecie wojskowym, 
jakgdyby chcąc ją umyślnie wydać na łup 
zbrojącej się kolosalnie Rosji. Do tego wszy- 
stkiego dodali jeszcze krzykliwy opór przeciw 
odnowieniu ugody z Węgrami — i pogrzebali 
się do reszty. Że zaś rozterki w własnem ło- 
nie i bezustanne podkopywanie własnego mi- 
nisterstwa uczyniły ich niezdolnymi do wy- 
dania innego rządu, musiały rządy ich sta- 
nowczo być usunięte. 


W tak drastycznej chwili — a było to 
w lutym r. 1879 — powołał cesarz hr. Taaf- 
fego do Wiednia celem utworzenia nowego 
gabinetu. Misji tej nie podjął sią hr. Taaffe 
od razu. Wybory na dalszą kadencję Rady 
państwa stały przed drzwiami, a obecny pre- 
zydent gabinetu nie sądził, aby mu wypadało 
tylko dła wyborów tworzyć nowe ministerstwo, 
z nowym programem. Sądził on, że nowem, 
silnem, nie tymezasowem a zasadniczo od- 
odmiennem ministerstwem może być tylko 
ministerstwo parlamentarne, oparte o nowy 
skład Izby. Utworzono zatem jedynie mini- 
sterstwo przejściowe, na poły centralistyczne, 


Katarzyna. 
Tak miłość jej z przysięgą w wiecznej jest roz- 
i [terce, 
przysięga serce 
Ona grzeszy w czystości i cferpi w rozkoszy! 
rja. 


a 
Cierpi w rozkoszy... Oo Beni jest rozkoszą, 
Jeśli kochamy, to się męką staje, 
Gdy nie kochamy. Tak, ja to rozumiem. 
Tak bywa. — Jednak nie, tak nie jest! Czy też 


Czas wam się dłuży ? | Ozłowiek jest tylko stworzon dla rozkoszy ? 


Mogę go skrócić. 
Marja. 
Czy umiesz powiastki ? 
Katarzyna. 


(Przedsionek wiodący do komnat Marji. Jedne | O, wiele — znam też piosenkę niejednę. 


drzwi wiodą do jej sypialui, drogie do pokoju 


Marja. 


paziów. Tło sceny przedstawia ogród, do którego | Więc pozwól coś mi usłyszeć. 


prowadzi weranda ze słupami. Zmierzcha się.) 


Wchodzą Marja, Katarzyna. 


Marja. 

Więć książę tylko jednego ma syna? 

Katarzyna, 
Jednego. Marja; * 
Zatem on nim być nie może, 
Gdzież bawi Duczi ? 

Katarzyna. | 

Nie smuć się tak, pani. 

Cóż ci zależy, czy on zwie się ecco, 
Ozy Florio, Pietro albo też Paolo? 7 
On pójdzie — za to narzeczony przyjdzie. 


arja. 
A tak! Lecz zawsze wolałabym, gdyby 
Po jego stronie słuszność była. Weale 
Zacnej maniery człowiek to, jak sądzę. 
Katarzyna. 


Ach gdybym chwilkę mógł się z nim rozmówić | 


Jeśli on z Padwy, to ja znać go muszę. 
Marja. 
Idź — znajdź go. 


Katarzyna. 
Rzecz krótka. 


Biada tej, która sercem nikogo nie darzy, 
Lecz jak bóstwo blask siejąe za hołdami goni, 
Nigdy hymnów nie syta, ni kadzideł woni, 
Które miłość rozsiewa u stóp jej ołtarzy. 


Biada tej, której serca w milczeniu się skarzy, 
Której oko tajemnie łzę rozpaczy roni, 

Tak jak raany gołąbek siedząc na ustroni 
Ginie, niespostrzeżony wśród leśnych cmentarzy... 


Lecz stokroć biada owej, którą dola zmusza 
am o miłości mówić, gdzie milczy jej dusza, 


A milczeć — gdzie przysięga słowa z ust jej | Cóż mówi? 


[płoszy, 


Tak miłość jej z przysięgą w wiecznej jest roz- 
> |" [terce, 
Serce łamie przysięgę a przysięga serce, 
— Ona grzeszy w czystości i cierpi w rozkoszy | 
Podoba wam się? 
Marja. 
Powtórz koniec jeszcze. 


Katarzyna. 
Każdy jej szuka. h 
arja. 
Nie każdy znajduje! 
U innych jednak duch się rwie do tego, 
Co może posiąść, jeśli tylko zechce. 
Katarzyna. 
Oóżby to było? 
Marja. 
Honor. 
Katarzyna (na str.) 
Ona kocha 
Tamtego — jednak umrze, nim się zdradzi ! 


Nadchodzi Duezi. 
Marja, 
Wreszcie | 
Dueczi. 
Musiałem dalako z nim chodzić, 


Żeby nas razem tu niə spostrzeżono. 
arja. 


Duezi (spoglądając na Katarzynę). 
Pani — później, 
Marja. 

Właśnie teraz. 
Duezi. 
Ten cudzoziemiec któż jest? 
arja. 
- Paź mój nowy, 

Którego Apor mi przysłał. 


Monoszlai. Żaden król 


członkami gabinetu. Gdy zaś, w skutek soju- 
szu z Niemcami, wymogi pieniężne na armię 
wzrosły do niebywałej dotąd wysokości — 
gdy wewnętrzna gospodarka państwa, zaszare 
ganego przez finansowe operacje centralistów, 
musiała być w kierunku oszczędności zrefor- 
mowaną i budżet: do równowagi doprowadzo- 
nym — urosło zadanie ministra skarbu do 
wysokiego znaczenia. Umiał je zdobyć i utrzy- 
mać dr. Dunajewski i w dalszym .rozwoju stał 
się tak dalece duszą gabinetu, że dziś całej 
polityczno-ekonomicznej akcji nowego mini- 
sterstwa słusznie się firma Taaffe - Dunajew- 
ski należy. 


. Hr. Taaffe — wyjąwszy chyba mowę 
tronową z r. 1818 — nie kusi? się nigdy 
o przedstawienie jakiegoś programowego ca- 
łokształtu swej polityki. „Austrja — rzekł 
cesarz w mowie tronowej — wierna swemu 
powołaniu, będzie pieleszą dla praw krajów 
i ludów w ich jadnatliwam, niarozerwajaam 
związku ; będzie trwałem siedliskiem prawa 
i prawdziwej wolności“. 

Tę myśl zasadniczą rozwijał hr. Taaffe 
przy rozmaitych okolicznościach i poszczegól- 
nych sprawach, a wiążąc słowa z czynami, 
markował coraz wyraźniej polisjkę, zrazu cał- 
kiem bezbarwną. (łdy mu zarzucano, że or- 
ganizuje dla siebie nieprzyjaciół konstytucji 
i wytwarza rząd przeciwny konstytucji, rzekł: 
„Ministerjam musi być „wiernokonstytucyjne*. 
Z wyrazem „wierno-konstytucyjny* igra się 
aż do zbytku. Każde ministerjam musi być 
wierne konstytucji, i nikt nie myśli konsty- 
tucji naruszać. Dlatego też wyraz. „wierno- 
konstytucyjność* nie może już być hasłem 
ani dla rządu, ani dla jakiegokolwiek stron- 
nictwa*. Gdy Czesi weszli do Izby, zapewniał, 
że rząd nie może być ani niemieckim, ani 
czeskim, lecz musi być austrjackim. Gdy cen- 
traliści czynili opozycję ustawie wojskowej, 
wołał: „Sprawa zbrojności nie jest sprawą 
stronnictw, lecz sprawą monarchii“. Przy in- 
nych znów okolicznościach rzekł: „Trzeba 
unikać wszystkiego co waśni, używać wszyst- 


kiego co łączy. Rząd pragnie wszystkie na- 


Duczi. 
Paź nowy? 
Więc stary może zabierać się teraz. 
(Chce odejść). 
Marja (chwyta go za ucho i zamierza się 
jakby de bicia). 
Ty! Duczi! Duczi! 
D uc zi (opornie). 
Nazywam się Juliusz 
ié mnie nie może! 


Marja. 
Juliusz się zowiesz? Co, Juliusz? Ty chcesz się 
Juliusz nazywać? Ty, hultaju mały! 
Ty z taką twarzą? Ty, lalko! Gałeczko, 
Zlepiona z drebnych okruchów stworzenia, 
Krople, kropelko! Orzeszku laskowy! 
Twój ojciec wołał cię Julku, mateczka 
Juleczku tylko, a godność Ducziego 
Mnie masz dopiero zawdzięczyć — i chcesz już 
Juliuszem zwać się? Tego tylko brakło! 
Więc sam król ciebie uderzyć nie może? 
Patrz, a ja biję! 
(Uderza go z lekka po twarzy). 
Patrzeie! on pozwała I 
Czy mogę dalej Duezi mówić tobie? 
Duezi (całując jej rękę). 
Mów mi smarkaczu, błaźnie, jak chcesz sama! 
(Gdy mnie jej ręka dotknie, ja drżę cały!) 
Marja. 
Więc przyjacielem bądź nowego pazia — 
I mów! 
Duezi (podając rękę Katarzynie). 
Chcę być nim — ile tylko zdołam — 
(na stronie). 
Lecz mu nie ufaj, gdy go Apor przysłał, 
On szpieg jest pewnie! 
Marja. 
Ty jesteś szalonym! 
Co Marja czyni, każdy może widzieć, 
Zwłaszcza Apora przyjaciel. Mów zatem! 
Cóż ci ów ezłowiek miał'do powiedzenia? 


szonemi zasądami, nie kreśli on sobie celów nie- 
niedościgniętych, szuka tylko zadań najbliższych 
i możliwych do osiągnienia, w nadziei, że kom- 
promisami z dnia na dzień zdoła w końcu 
doprowadzić do trwalszej ugody, do lepszej 
harmonii. Tym sposobem zdołał on złagodzić 
wiele diamentralnie sprzecznych dążeń i na- 
miętności, powstrzymał zgubne dla państwa 
prądy tak panslawistyczne jak i pangermań- 
skie — tak ultramontańskie jak i socjalisty- 
czne — lecz poza tym rezultatem negaty- 
wnym ma jeszcze do zrobienia bardzo wiele, 
ażeby szczerą zgodę narodowości w obrębie 
mionafchii i zdrowe podstawy społeczno-eko- 
ńomięzne osiągnąć. +7 


=$ *W sprawach rządzenia delegacja gali- 
cyjska użyczała hr. Taaffemu niejednokrotnie 
skutecznego i decydującego poparcia, godząc 
się na główne podstawy jego polityki. Usługi 
te jednak oddawano -nieraz z poświęceniem 
ważnych interesów kraju, z wytężeniem sił, 
które powinno było wywołać uznania i więcej 
wzajemności. Hr. Taaffe wie, Że ma w nas 
przyjaciół, niech jednak nie zapomina, że 
przyjaźń ta tylko wtedy będzie dlań cenną i 
przydatną, jeśli sami przyjaciele w kraju 
wpływ swój utrzymać potrafią. Gdyby zaś ży- 
wotne dla kraju sprawy miały być tak jak 


Uutąd vudiaczano, luhuy radunu i maniodby r wau, 
toby i przyjaciele hr. Taaffego nie mogli za- 
pobiedz, aby się w kraju nie szerzyły pojęcia 
i przekonania, przeciwne i jemu i jego syste- 
mowi, ażeby nie niknęła coraz bardziej ufność, 
Że kraj nasz pod jego rządami lepszych -się 
czasów doczeka. | 

Nie będziemy tu wymieniali całego 8ze- 
regu życzeń kraju, czekających na ziszezenie; 
mniemamy przecież, że przynajmniej te, ©0 
do których dano już przyrzeczenia od stołu 
ministerjalnego, że uregulowanie sprawy in- 
demnizacyjnej, stała poprawa sądownictwa, 
regulacja rzek i utworzenie wydziału medy- 
cznego we Lwowie, staną się w dziesiątą ro- 
cznicę rządów hr. Taaffego na serjo przed- 
miotem jego pieczołowitości. 
E „i 


Wizyty monarsze. 


Cesarz austrjacki wyjechał wczoraj z liczną 


świtą do Berlina. Jak wiadomo, cesarz wymówił 
się od wszelkiego wystawnego przyjęcia, jakie 
np. królowi Humbertowi zgotowano w Berlinie. 
Mimo to ratusz zostanie ozdobiony niemieekiemi, 


Duezi. 
Nie zbyt go martwi to, że król go. winnym 
Uznał, bo przyszłość prawdę wnet wyświeci, 
Że on jest Ceeco, syn księcia Oaęrary... 
Marja. 
Więe stąd odchodzi? 


uczi. 
Choć jednak królowi 
Czas pozostawia do skruchy — to ciebie 
Dziś jeszcze musi przekonać, że księciem 
Jest i rycerzem... 
Marja. 
Dlaczegoż mnie właśnie ? 
I czemu dzisiaj ? 
Duezi. 
On wie o tem, pani, 
Że hrabia Apor powraca. Dziś w nocy 
Chce mówić z tobą i przekonać ciebie. 
Przyjdzie więc tutaj! 
Marj a. 
Lecz to być nie może! 
Katarzyna (na stronie). 
Tutaj ! 
Duezi. 

I ja też tak rzekłem. On jednak 
Zawołał: „Właśnie, że to być nie może, 
Ohcę to uczynić! Złożę życie moje 
W Maryji ręce. Wszak ona jedynie 
Wartość nadaje życiu memu. Gdy mnie 
Odda w moc katów, nic na tem nie stracę, 
Gdy zaś nie będzie mogła zrobić tego, 
Dowiem się wtedy, jaką wartość życie 
Posiada dla mnie i strzec go też będę !* 

Marja. 
Niech więc przychodzi! Gdy na jednej szali 
Życie swa stawi, moję cześć na drugiej — 
To jego życie mało ważyć bądzie I 
(Do Dacziego). 
Pójdę spać teraz. Nie wpuszczać nikogo ! 
Lecz nie, za słabi jesteście. Zawołaj 


Tu dwóch ze straży. 
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A o wi 
austrjaekimi i węgierskiemi sztandarami. Wsku- 
tek zaproszenia ze strony magistratu odbyło się 
w piątek wspólne posiedzenie członków magi- 
stratu i właścicieli domów przy ulicy pod Lipami 
dla obmyślenia jednolitej dekoracji ulic, przez 
które cesarz przejeżdżać będzie. Zdecydowano 
się na dalsze ozdabianie domów wieńcami i 
ezarno-żółtemi chorągwiami. 

Berlińezycy — doskonale czują, jakia ma 
obecnie Austrja znaczenie dla Niemiec. Jestto 
historycznym przymiotem Włochów, zdradzać 
wszystkich, więc też na przyjaźń Włoch, choćby 
tak „piramidalną* (wyrażzenie pism nmiemie- 
ekich) Niemcy liczyć na pewne nie mogą. Inna 
rzecz z Austrją — ta zawsze dochowywała wier- 
ności, nawet Prusom, pomimo że Prusy zawsze 
oszukiwały, zaprzedawały Austrję i gdy się oka- 
zja nadarzała, łupiły ją z posiadłości i sławy. 
Wiedzą też i dzisiaj w Austrji, że nie ma co my- 
śleć o sojuszu z Niemcami, zwłaszcza wobec ks. 
Bismarka — a jednak i dzisiaj pewni są w Ber- 
linie, że Austrja i ona jedna, wierność sojuszo- 
wi dotrzyma, nawet wobec jawnej zdrady prze- 
ciwnika. Oar, z pogwałeeniem najprostszych prze- 
pisów grzeczności, mie oddaje wizyty Wilhelmo- 
wi I., królowa Anglii przyjęła wizytę tylko 
prywatną, familijną — urok Sedanu rozwie- 
wa BIQ.. Pi 

Tragiczną może jest czułość i serdeczność, 
z jaką wita urzędowa Wiener Abendpost wyjazd 
cesarza do Berlina — ale niemniej czule odzy- 
wają się pisma niemieckie. 

Co myślą w Rosji? St. Petersb. Wiedomosti, 
organ półurzędowy, pisze o podróży cesarza 
austrjackiego do Niemiee: 

„Obecność w Świcie cesarskiej hr. Kalno- 
kiego i jego najbliższego współpracownika w za- 
rządzie ministerstwa p. Szecheniego (powinno 
być: Szógyeniego; p. r.), skłaniają do przypu- 
szczeń, że wizyta w Berlinie nie będzie bynaj- 
mniej aktem zwykłej grzeczaości, ale przyczyni 
się do zacieśnienia stosunków austro-węgierskich 
z Niemcami. Dla przeprowadzenia dysput wo- 
jennych jedzie baron Beck, naczelnik austrja- 
ekiego sztabu jeneralnego. Hr. Waldersee, od- 
poczywający obeenie, powróci w niedzielę do 
Berlina, aby udzielić br. Beckowi nowych in- 
strukcyj na wypadek takiego lub owego rezul- 
tatu wizyty, która nastąpi po wizycie cesarza 
Franciszka Józefa. 7 

„Już z tego samego, że cesarz Franciszek 
Józef wpierw (Il) odwiedzi Berlia, można wy- 
prowadzić bardzo prawdopodobny wniosek, iż 
Niemcy otrzymają zupełny i nieograniczony man- 
dat do nowych pertraktacyj z Rosją w kwestji 
wschodniej, oraz praw i interesów Rosji na pół- 
wyspie Bałkańskim. Ks. Bismark jeszcze raz 
wystąpi w roli „uczciwego meklera* pomiędzy 
wojowniezą Austrją, a miłującą pokój Rosją. Na- 
turalnie, okoliczności od r. 1878 zmieniły się, 
i w samych Niemczech nawet nie mogą już za- 
pewnić żelaznemu kanclerzowi takiego powodze- 
nia, jak na berlińskim kongresie. Nowych Bośnij 
ani Hercegowin nie przyłączy om już do Austrji, 
ale zawsze spodziewa się wykołatać cokolwiek, 
i o owych to ustępstwach ze strony rosyjskiej 
dyplomacji zamierzają obradować w Berlinie, a 
zarazem omówić wszólkie ewontnalności na wy- 
padek rozbicia się nadziei sprzymierzeńców. 

„Owo rozbicie nadziei — kończy Sk. Peter. 
Wied. — bardzo jest możliwe, a nietylko dla- 
tego, że pragnęłaby go cała Rosja..." 

u e e 

7 Rarlina dnnnaną, ta Irużlowa  MTilztowja 
przyrzekła, ulegając prośbom cesarza Wilhelma, 
że odda mu wizytę w Berlinie. Ks. Walii ma 
odwidzić cesarza Wilhelma na manewrach w 
Westfalii i Hanowerze. 

Po odpłynięciu ces. Wilhelma z Anglii, 
przypomina sobie organ Salisburego, Morning- 
post toasty cesarza i ks. Walii, i powiada, że 
„ani Anglia ani też Niemcy nie myślą o wojnie, 
ale oba państwa eoraz jaśniej pojmują, że gdy- 
by im wojnę narzucono, to razem albo zwyciężyć 
albo poledz będą musiały, nie potrzeba więc 
między niemi żadnego sojuszu na papierze.“ 
Półurzędowa berlińska Post donosi, że o przy- 
stąpieniu Anglii do trójsojuszu zgoła mowy nie 
ma, ale że mimo to dobre porozumienie między 
Anglią i Niemcami co do wspólnych interesów 
i odparcia wspólnych niebezpieczeństw na Wscho- 
dzie, uważane jest za ważny czynnik w polityce 
kontynalnej. Jakaż to daleka perspektywa, iżby 
kiedyś wojna Niemcom i oraz Anglii narzuconą 
została ! I któż będzie decydował, co jest lub nie 
jest wspólnym Anglii i Niemiec interesem, zwła- 
Bzeza na Wschodzie ! 

Rosyjski Nord szydzi też z wołania pism 
niemieckich o wspólności interesów Anglii i Nie- 
miec i o mniemanej wspólnej ich misji eywili- 
zacyjnej — skoro już to pewnem jest, że Niem- 
cyby ani jednego żołnierza nie poświęciły w słu- 


Sprawa gorlicka. 


Wedle Nowej Reformy uwiadomionym zo- 
stał b. prezes Rady powiatowej gorlickiej p. W. 
Płocki o rozwiązaniu tejże Rady, jak następuje: 

„D. 6. bm. namiestnik hr. Badeni prze- 
jeżdżał przez Gorlice. Wiadomem było, że za 
trzyma się tam przez kilka godzin. Na stacji 
kolejowej przeto czekał go — jak w takich ra- 
zach zwykle bywa i co jest zresztą rzeczą przy- 
zwoitą i właściwą — prezes Rady powiatowej 
wraz z kilku jej członkami. Kiedy p. namiestnik 
wysiadł z wagonu, przystępuje do niego prezes 
Rady p. Płocki i po przedstawieniu się zaczyna 
przemowę: 

— Jako gospodarz 
Waszą Ekscelencję... 

— Przepraszam — powiada namiestnik — 
ale pan już nie jesteś gospodarzem tego powia- 
tu, z ubolewaniem bowiem muszę panu powie- 
dzieć, że rozwiązałem Radę powiatową gorlieką. 

Można sobie wyobrazić, jakie to wrażenie 
zrobiło na obecnych. Pan Płocki znalazł się bar- 
dzo taktownie, bo milcząco skłonił się, opuścił 
peron i odjechał do domu“. 

Opowiadanie to powtarzamy za N. Reformą 
bez wszelkich komentarzy, bo, zdaniem naszem, 
są one zbyteczne — podniesiemy tylko, że zu- 
pełnie uzasadnionem wydaje nam się dalszy za- 
rzut N. Reformy, iż oświadczenie p. namiestnika, 
że p. Płocki nie jest już gospodarzem powiatu, 
nie było całkiem ścisłe. „Ustawa — pisze N. 
Reforma — nie zna bezkrólewia w powiecie. Ja- 
żeli Rada powiatowa została rozwiązaBą, to do- 
póki nie jest ustanowiony ten organ, który w jej 
zastępstwie ma prowadzić sprawy powiatu, do- 
póty Wydział powiatowy, a więc i prezes, ma obo- 
wiązek i prawo urzędowania. Trzeba dekret roz- 
wiązania doręczyć prezesowi, trzeba go zawia- 
domić o tem, kto ma objąć urzędowanie, wtedy 
dopiero prezes ma obowiązek zdać urzędowanie 
i wtedy dopiero przestanie być „gospodarzem 
w powiecie“. P, Płocki zatem, któremu dekretu 
rozwiązania Rady nie doręczono, ani też nie wska- 
zano osoby, której ma zdać urząd, — w chwili, 
gdy witał namiestnika, był jeszcze gospodarzem 
w powiecie.* 


tego powiatu witam 


LJ R a 

W nieszczęsnej sprawie gorlickiej stała się 
jeszeze jedna rzecz wielce dziwna. Oto organ 
półurzędowy, Przegląd, polemizuje z, artykułem 
Gazety Narodowej, który został skonfiskowany ! 
Gdy więc nam mie wolno było skromnych na- 
szych uwag czytelnikom Gasety rozesłać, półu- 
rzędowe pismo przedrukowało ze skonfiskowane- 
go artykała, co mu się podobało i czego mu 
było potrzeba, i hajże na Gazetę, nio nazywając 
jej po imieniu. 

Cóżby powiedział p. prokurator, gdybyśmy 
teraz, powtarzając Przegląd, własny nasz, a przez 
niego skonfiskowany artykuł powtórzyli ? Oczy- 
wiście gniewałby się za to, jako za rzecz prawu 
przeciwną. 

Ale na szczęście my nie czujemy potrzeby 
zapuszczać się w polemikę z płytkiemi zarzuta- 
mi Prseglądu. Kto na obrouę potępionego nietyl- 
ko przez nas rozwiązania Rady pow. gorlickiej 
nie umiał nie lepszego powiedzieć, jak tylko to, 
że p. namiestnik nie mógł przecież nic innego 
ardhi; bo „do aresztu posadzić nie ma prawa“ 
— kto mówi, że p. namiestnik mógł tylko „al- 


bo nie nie zrobić, albo rozwiązać Radę*, a po- 
tem sawu goble przypomina, ze p. Hannuvstuik 


„mógł rozpisać uzupełuiające wybory radeów, 
którzy ustąpili* — w obee tego można zaiste 
uwolnić się od polemizowania. 
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Kronika micjscoga | zamiejscowa. 
Lwów dnia 12. sierpnia. 


* Jenerał komendernjący, ka. Wirtemberski 
z swej podróży do Czech powrócił do Lwowa. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała stałymi nauczycielami pp.: Włodzimierza Wo- 
lańskiego w Wełisenburgu ; Józefa Krzyżaka w Gło- 
waoczowej; Antoniego Grodzińskiego w Limanowej; 
Leokadję Pisiewiczównę w Głlisnem; Antoninę Za- 
krzewskę w Limanowej. 

Oficjał pocztowy Włsdysław Wittaa przeniesio- 
ny na własną prośbę z Czerniowiec do Wiednia, a 
pocztmistrz w Koomaniu Aleksander Toth mianowa- 
ny oficjałem poczty. 

* Komendantem 40 pułku piech. (Rzeszów) 
został mianowany pułkownik Karol Speiser z 74 pp. 

* 0. Wnorowski. Zmartwychwstaniec, przeło- 
żony misji bułgarskiej w Adrjanopolu, bawiący obe- 
onie w Krakowie, przybędzie w tych dniach do 


żbie Anglii. Liwowa. 
p A 


Katarzyna. 
Na Boga żywego I 
Zabić go chcecie? On z pod praw wyjęty! 
Marja. 
Gdy tak łzy ronisz, to ocal mu życie! 
Teraz — dobranoc! 
(Odchodząc na stronie). 
Cicho, serce moje, 
Co prosisz za nim ! — Los jego mnie boli, 
Lecz upor jego — nie złamie mej woli! 
(Odchodzi). 
Katarzyna. 
Z której on strony nadejdzie ? 
Duezi. 
Tam z góry, 
Leez ty go pewnie nie poznasz. 
Katarzyna. 
Pójdź zatem 
Zo mną. 
Duezi. 
No, tego nie zrobię. Strzec muszę 
Podwoi owych, dopóki nie będę 
Mógł tu żołdaków sprowadzić ze straży. 
Katarzyna. 
Więc ja sam gonię. 
E e odchodzi). 
Duczi. 
Jakże drży ten chłopak I 
I on chce paziem być! Cóż teraz pocznę? 
Gdy po straż pójdę, drzwi te będą wolne... 
Będę więc czekał, aż on wróci. — Marjo | 
Ty seree z głazu, któż twe głębie przejrzy ? 
Myślałem, że już Apora nie kocha 
A ona życie ludzkie mu w ofierze 
Chce słożyć dzisiaj! Sądziłem, że Włoch ten 
Wzruszył jej serce, a ona pułapkę 
Tu nań zastawia i mówi: Dobranoc ! 
Kogoż więc kocha? Nikogo. Mnie może? — 
Dlaczegoż nie mnie? Ach, jak mnie głaskała ł 
Czyż słów mych wtedy chee słuchać dopiero 
Aż — o, zna ona moję miłość szczerą, 
Widzi, jak czarem wdzięków jej owiany 


Dreszczem i ogniem płonę naprzemiany | 
A jednak serca zaślepiony szałem 
Milczałem — czemuż szalony milezałam ? 
I tak z wszystkiego, co pierś moją nęka 
Powstała tylko — ach ! biedna piosenka | 
(Śniewa) : 

Ach, szaleją wód głębiny 

I drży wątła łódź I 

Paziu, pazii mój jedyny, 

Wróć do domu wróć | 

Tak królewna błaga drżąca 

Wśród spiętrzonych fal, 

A paź wiosłem łódź potrąca 

I mknie w straszną dal! 


Tyś królewska narzeczona, 
Marnej pychy łup 
Lecz dziś, wśród Dunaju łona 
Ze mną weźmiesz ślub! 

Ja cię kocham, o pieszezotko, 
Ty wiesz — długi czas! 
Więe pocałuj mnie a słodko, 
Nim toń zamknie nas! 


Ach, nie miotaj się, na Bogal 
0, rzuć gniewy, rzuć, 

Ster nam fala strzaska sroga, 
Wywróci się łódź | 

Wszak posiadasz serce moje, 
Zwróć więc łodzi bieg, 
Całunkami cię upoję, 

Gdy wrócim na brzeg! 


Nie, do brzegu nie przybiję, 

Nie chcę ciebie tam, 

W twych całunkach fałsz się kryje 
I w twych słowach kłam! 

Dziś ostatni całus padnie, 

Dość mych mąk i prób ! 

Czemuż chcesz innemu zdradnie 
Nieść miłości Ślub ? 

I całuje ją i pieści, 

Szał mu pali skroń, 


mer 


GAZETA NARODOWA z Wtorku duia 13. Sierpnia 1889, 


| * Zaręczyny. W Rzeszowie odbyły się zarę- 
czyny p. Zofii Skibińskiej z p. Jaworskim. 

+ Teofil Ostaszewski ze Wzdowa, czynny i 
zasłużony obywatel, zakończył wozoraj życie, przeży- 
wszy lat 82. Śp. Teofil Ostaszewski był seniorem 
obywatelstwa zlemi sanockiej. Słynął z wzorowej go- 
spodarki, a szczególnie hodewli poprawnych komi i 
bydła. Na kiiku wystawach powszechnych, między 


także w dwóch dzisłkąch „Moje dobre chęci* i „Sto 
bajek*. 

+ Aleksander Szedler zmarł w Krakowie w 
78 roku życia, Zmarły, wysoko był cenionym jako 
pedagog. Posadę nauczyciela prywatnego zajmował 
on w kilku najpierwszych domach polskich, kierował 
wychowaniem hr, Kazimierza Badeniego, dzisiejszego 
namiestnika, tudzież jego brata Stanisława, potem 
hr. Ksawerego Krasickiego, w końcu hr. Andrzeja 
Potockiego. 

* Zmarli. W Słobodzie koło Bolechowa, zmarł 
d. 9. bm. ks. Iwan Kizima, gr. k. proboszcz, w 74 
r. życia a 47 r. kapłaństwa. 

Joanna sz Straussów Borelowska, wdowa po 
urzędniku b. rzeczypospolitej krakowskiej, zmarła 
w Krakowie w 69 r. życia. 

W Wiedniu zmarł rodak nas Jan Ostoja Mięta- 
Mikołajewicz, po matce wnuk śp. Florjana Straszew- 
skiego, założyciela plntacyj krakowskich. Uredzony 
w r. 1840, brał męż.jy udział we wszystkich prawie 
bitwach w r. 1863. Po nieszczęśliwem zakończeniu 
powstania wstąpił zmarły do służby rumuńskiej, na- 
stępnie udał się do "Turcji, aż wreszcie przeniósł się 
do Wiednia. 

W Temeszwarze zmarł biskup cganadskiej dje- 
oezji Aleksander Bomnaz, ur. w r. 1812 we fran- 
cuskiej wsi Challex pod Bordeaux. Bonnaz piastował 
godność biskupa csanadskiego od r. 1860. Znany 
był z dobroczynności; pisma węgierskie podają, że 
wydał około 21/, mil. zł, na zakładanie instytucyj 
wychowawczych, zwłaszcza dla dziewoząt. 

W Londynie zmarł Wiliam Ralstow powieścio- 
pisarz i tłamaez. Liczył lat 69. 


* eszcze jeden mandat sejmowy został 
epróżniony. Z Brzostka donoszą, że wybrany w pil 
zneńskim powiecie posłem z kurji włościańskiej p. 
Płaziński, starosta z Tarnowa, złożyć miał mandat 
a raczej go nia przyjął, i przesłał do namiestnictwa 
swoją rezygnację. Agitacja wyborcza roswija się już 
w tamecznym powiecie, a jako kandydaci występują 
znów: dr. Midewioz, prezes Rady powiatowej, 1 p. 
Tytus Bujnowski, notarjusz z Pilzna, podczas gdy 
partja krakowska pragnęłaby przeprowadzić hr. Fran- 
ciszka Myocielskiego, który jak wiadomo, przepadł przy 
ostatnich wyborach, 

* Patronat Kółek rolniczych dla Wielkopolski 
atbył 500 egzemplarzy broszury M. A. Barty „O na- 
wozach” dla tamtejszych Kółek rolniczych. * 


* Z konserwatorjum gal. Towarzystwa muzy- 
cznego. Dnia 1. wrześnie br. rezpoczyna się w kon- 
serwaterjum rok szkolny 1889/90. Od- 25. sierpnia 
począwszy, można się zapisywać w kancelarji towa- 
rzystwa (gmach teatralny) od godziny 10—12 przed 
i od 5—7 popołudniu. 

Nanczyciela szkół ludowych za wykazaniem się 
dekretem, uezniowie geminarjum nauczycielskiego 
męzkiego, poleceni przez dyrekcję tegoż seminarjam, 
przyjęci będą do nauki gry na organach bezpłatnie, 
poddawszy się poprednio egzaminowi wstępnemu. 

Uczniowie ubiegający się o miejsca bezpłatne 
nauki muzyki zechcę swe podania wraz s załączni- 
Baut WIII6SG Wplust (3 piotukułu pudńwuGogu w MA- 
gistracie miasta Lwowa najdalej do ostatniego bm. 


* Doroczne walne zebranie galicyjsko- buko- 
wińskiego stowarzyszenia notarjnszów odbędzie się we 
Lwowie d. 11. września br. o godzinie 10. w ratu. 
szu miejskim. Wydział stowarzystenia pod przewo- 
dniotwem prezesa p. Stefana Muczkowskiego rozesłał 
porządek dzienny obrad, zawierający żywotne dla sto- 
warzyszenia sprawy Mprawozdawcami będą pp. Kró. 
kowski, Morwitz i Maskowski. Qłdy jednocześnie d. 
12. wrzyśnia br. rozpoczyna we Lwowie swe narady 
drugi zjazd prawników i ekonomistów polskich ozna- 
szeniem zjazda notarjuszów galicyjskich na dzień 11. 
bm., pragnął wydział dać członkom sposobność wzię- 
cia udziała w naradach obu zjazdów, jak niemniej 
korzystania z ulg, jakie ezłonkom zjazdu prawników 
polskich na kolejach przyznane zostaną. 


* „Gwiazda stryjska.* Poświęcenie sztandaru 
tego Towarzystwa odbyło się wozoraj z wielką solen- 
nością w Ntryju. Udział gości oboyeh był znaczny. 
Głości lwowskich, przybyłych o w pół do dziewiątej 
do Stryja, oczekiwali już członkowie „Gwiazdy* etryj- 
skiej, delegaci „Głwlazdy* przemyskiej i stanisławow- 

| skiej z chorągwiami | muzyką, wygrywającą melodje 
narodowe. Lwowian witał prezes „Gwiazdy* stryjskiej, 
ofiojał pocztowy, p. Temple, s na powitanie odpowie- 
dział imieniem gości p. Głodziński, 

Po wspólnem śniadaniu udali się wszyscy gre- 
mialnie do kościeła i tu podczas mszy dokonano sve- 


PD kryje toń | ‘i 

gdy ich w tym wspólnym grobie 
Znaleźli wśród skał, 7 

Z brody włosy rwał król sobie, 
Siwe włosy rwał! 


| Wtem łódź tonie — o boleści | 


Przy końcu pieśni wchodzi Apor w ubraniu 
żołdaka. 


| Apor. 
| Piękna piosenka, leez nie do snu, Dnezi. 
„Duezi. 
| Apor! W tej sukni! 
A por. 
Czy spi narzeczona ? 
Króla zobaczę dopiero aż rano. 
Dziś chciałbym — niech to między nami będzie — 
Widzieć hrabinę. 
Dueczi. 
Nie — to sie nie uda... 
Apor. 
Idź i zamelduj... 
Duezi. 
Nie wolno mi teraz 
Nikogo u niej meldować. Przed drzwi te 
Btraż mam zawołać. 
Apor. 
Czy jej się lękają ? 
Lecz nie mnie przecież ? 
Duezi. 
Nie mogę — ja nie cheę, 
Nie chcę nie mówić. Zapytaj Rodolfa, 
On paź twój, panie, sam go tu przysłałeś, 
Niech on więc szpiega słażbę ci tu pełni, 
Nie ja. 
Apor. 
Co pleciesz? Ja pazia ? 
Duczi. 


A por. 
Jednego słówka nie rozumiem z tegol 


Rodolfa. 


innemi także w Paryżu, pierwsze zyskiwał nagrody. 
Gospodarstwem swojem odziaływał na okoliczną lu- 
dność włościańską. Stosunsk jego do ładu był pra- 
wdziwie wzorowy i znalazł między innemi wyraz 


remonił wbicia gwoździ w drzewce sztandaru i po- 
święcenia tegoż. O godzinie drugiej odbył się wspólny 
obiad składkowy w lokalu stowarzyszenia przy udzia- 
le okołs 100 osób. 

Uczta skończyła się po £ pop., z której udano 
ię na festyn do „Olszynki“. Park był udekorowany, 
a wieczorem zapłonął tysiącami ówiateł, Dwie mu- 
zyki przygrywały ciągle, nie obeszło się też bez 
ochoczych do tańca. Udział publiczności był nad- 
zwyczajny, sprzedano przeszło 8500 biletów. Odjeż- 
dżających do Lwowa, kapela kolejowa odprowadziła 
do dworca, gdzie na peronie dziękował za przybycie 
tak liczne pan Temple, a pan Głodziński za serde- 
czne przyjęcie. 


* Wiza paszportów. Ministerstwo spraw we- 
woętrznych ogłasza, iż austrjaccy poddani przybywa- 
jący do Paryża, przy pewrocie z Francji do Lotaryn- 
gii, na granicy niemieckiej bezwarunkowo wykazać 
mię muszą paszportem, wizowanym przez ces. nie- 
mieckie poselstwo w Paryżu. 


* Muzeum nadworne przyrednicze otwar.e zo- 
stało w sobotę w południe przez oesarza. Przy tej 
ureczystoścł obecnymi byli arcyksiążęta Karol Ludwik 
i Rainer, dalej ministrowie Taaffe, Kalnoky i inui 
dostojnicy i uczeni. 


* Wakuje posada sekretarza powiatowego przy 
jednem z galicyjskich starostw powiatowych, ewentu- 
alnie posada kancelisty przy namiestnietwie we Lwo- 
wie, z terminem wniesienia podań do 15. sierpnia 
1889, posada wożnego przy sądzie krajowym w Kra- 
kowie, z terminem wniesienia podania do 14. sier- 
pnia 1889. 

Bliższej wiadomości eo do warunków i dota- 
oyj odnośnych powziąć można w biurce IV. dep. ma- 
gistratu lwowskiego. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Węglerka, w powiecie jarosław- 
skim, na wewnętrzne urządzenie nowowybudowanej 
cerkwi filialnej zapomogi 50 złr. 


* Datki na rzecz restauracji gr. kat. cerkwi 
katedralnej w Stanisławowie, składać można po ko- 
misarjatach dzielnio miasta, tudzież w biurze X de- 
partamentu magistratu lwowskiego. 


* Ks. St. Stojałowski pe ośmiomiesięcznem 
więzieniu, został onegdaj wypuszczony na wolność. 


* Synobójea. Włościanin Wasyl Dowkan ze 
Zwertowa pod Kulikowem zabił syna. Mianowicie za- 
dusił on spiącego na saniach w szopfa, a następnie 
powiesił trupa przy pomocy służącej. Morderca przy- 
znał się juź do zbrodni i siedzi w więzieniu w Ku- 
likowie. 


* Niezapamiętana burza szalała d. 5. bm. 
wieczorem w Wojsławiu, powiatu mieleckiego. Na 
obszarze dworskim orkan obalił stodołę o murowa- 
nych słupach, właśnie w chwili, kiedy robotnicy zwo- 
zili zboże. W skutek tego trzej z nich utracili ży- 
cia na miejscu, a trzej inni odnieśli znaczne ska- 
leszenia. 

* Nadużycie na komorze ełowej w Zury- 
mie (Bukowina). Czerniowiecka Głaseta Polska z d. 
10. bm. donosi: Dyrekcja skarbu wezoraj telegrafi- 
cznie zasuspendowała dwóch urzędników i dwóch 
strażników skarbowych na komorze w Zurynie i wdro- 
żyła przeciw nim śledztwo pod zarzutem, jakoby po- 
zostawali w porozumieniu z obłopami i żydami, któ- 
rzy prowadzili na wielką skalę kontrabandę gra- 
niozną. 

* „Ein beherzter Auswanderer.“ Pod tym 
tytułem podaje ozasopismo Hamburger Nachrichten 
następujące zdarzenie : Sześcioletnia dziewczynka upa- 
dła pod nogi koni, ciągnących wóz ciężarowy. Emi- 
grant polski, idący mimo i niosący wór na plecach, 
zrzucił go prędko na zietmię I porwał dziucko, które 
omal że się nie dostało pod koła wozu. Dziecię od- 
prowadzono do domu. Zbawca jego pospieszył dalej 
brzegiem rzeki do parowca, nie czekając na podzię- 
kowanie. 

* Samobójstwo. Włościania w Baniłowie Ra- 
skim, 45-letni Dymitr Tymkowicz, obwiesił się na 
drzewie śliwkowem obok swej chaty. Powód rozpa- 
czliwego kroku nie jest znanym. 

* Znaleziony trup. W Doroszowcach pod Koe- 
meniem znaleziono d. 9. km. nad brzegiem Dnie- 
stru zwłoki nieznajomej kebiety, około lat 40 liczyć 
mogącej. Na oałem otele widoczne są czerwone plamy. 

* Pożar zniszczył w Bielinach pod Ulanowem 
cały dobytek dziewięciu najzamożniejszych gospoda- 
rzy, Szkoda wynosi z górą trzydzieści tysięcy. Z lu- 
dzi nikt nie zginął. 

* Na fundusz śp. Felicji z Wasilewskich Bo- 
berskiej złożono na ręce p. Eugeniusza Wędrychow- 
skiego. Ciąg dalsy ed 4. ezerwca do 4. lipca br.: 
pp. Sałowa 10 złr., Kłosowska Zofia 2 złr. Na listę | 
p. Berchaud : Berchand Aniela 1 złr., Tobiaszkowa 
Wanda 1 złr, Sabatowiezowa 1 złr., Dzierzyńska 1 
złr., Szefer M. 1 złr., Nieszytelna 1 złr., Vogl 1 zł., 
Dr. Frisch 1 złr, Winiarska 1 złr., Kaliniewiez 1 
złr., Skolnioki 1 złr., Ewelles 1 złr., Temaszewska 
50 ot., Nieczytelna 50 ot, A. T. 50 ct, Kaniowska 
Marja 1 słr., Czemeryńska Filipina 50 ot, Jabłoń- 
ska Marja 1 złr., Olpińska B. 1 złr., Chajowa 50 


Duezi. 
Nie nie wiesz, panie, o Włochu? Ozyż wszystko 
Fałszem tchnąć musi, co z Włoch się wywodzi, 
Tak chłopię jak i rycerz? 

A por. 
Jaki rycerz? 
Duezi. 
I tego także nie wiesz, panie? Rycerz, 
Który tu walezył, wszystkich pobił, w końcu 
Odgrywać rolę chciał Carrary syna — 
Lecz król nie wierzył. 
A por. 
Co? tu ma być Oueco? 


Ta? (Cseco? 
Duezi. 
On chce — (czemuż nie powiedzieć ? 
Wszak to jej słażyć może za obronę?) 
Z dworu wygusno go jako szalbierza, 
Więc on chee pani twej do nóg się rzucić, 
eby się za nim wstawiła u króla. 
Bezczelny śmiałek | 
Apor. 
I to tutaj ? — w nocy? 
: Duezi 
Dzisiaj go przecież wyjęto Z pod prawa! 
Więc kto go spotka po północy, Śmiało 
Zabić go może! 
Apor. 
I Marja go przyjmie ? 
uczi. 
Nie, nie chce tego. Dlatego mam właśnie 
Straż tu przywołać. — Panie, zechciej, proszę, 
Strzec tego miejsca, aż ja — 


Apor. 
Nie! Zaczekaj | 

Ja sam przywołam straż tu! 

(na stronie). - 
' Czyżbym miał być 
Oszukiwany, że zbyt wiernym byłem? 
Czyż po to serca sen zdławiłem słodki, 
Ażeby tutaj być wyśmianym? — Ona 
Stracona dla mnie; czyż i Marja także? 


at, Klomensiewiez 50 ot., Nieczytslna 75 ot., Dy 
bowska 1 złr., Bielecka F. 1 złr. Nieczytelna 1 słr., 
Olbińska Z. 1 złr., Maeiulińska 50 st. Razem 28 
złr. 25 ot. 

Na listę St. Ckmarowleza: Niewymienieni : 20 sł. 

Na listę J. Radziszewskiej: Ibiańska Jadwiga 
5 słr., Malinowska Matylda 2 złr., Radziszewska J. 
5 złr. Razem 12 złr. 

: Na listę W. Hermanowskiej : Br. H. Romaszkan 
gtr, 

Na listę H. Sərwacklaj: S. Antonina 5 złr., 
Serwacka Helena 5 słr. Razem 10 złr. 

Wanda Wereszezyńska 8 ałr. 

Na listę Kamili Kościńskiej: J. Maniusia 3 zł., 
Blauthowa Z 1 złr., Prazłowska Jadwiga 5 złr., Bi- 
Kerska Isabela 3 złr., Kościńska Kamila 3 złr. Ra- 
zem 14 złr. i 

Na listę J. Baranowskiej : Niewymien. 48 gł. 60 ot. 

Na listę 8. Ohmurowioza: Micewska Marja 5 
złr., Czacka br Honorata 5 air. Razem 10 «tr. 

Kraińska Marja 10 ułr. 

W redakcji Dsiennika Polskiego: Mrozowska 
5 złr. Q. B. 2 słr., Driedzicka 5 złr., Małecki An- 
toni 15 złr., Szajnokowa 10 złr., Dobija © złr. Ra- 
zem 42 złr. 

Na listę Dymetowej: N. 1 złr. K. 50 ob, B. 
50 et., Z. M. 20 ot., Wolańska S. 1 złr., Dymetewa 
1 złr. Razem 4 złr. 20 ot 

Semilska Antonina 5 złr.. 
Oleksińska Marja 7 złr. 

Razem 233 str. 5 ct. a z poprzedoio wykaza- 
nemi 620 yér. 19 ot Ogółem 353 cłr. 15 ot. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 12 sierpnia: 

W obu ubiegłych dobach mieliśmy wiatr e kie- 
runku zmiennym prawie przez oałą różę, be N aż 
do W, stan nieba także zmienny e powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby sobotniej była 16-12, 
niedzielnej 206:0; najwyższą 384° C: mieliśmy 
wczoraj w poładnie, najniższą zaś 12-09 C wczoraj 
nad ranem. 

Wozoraj nad ranem i dziś przed 7-mą padał 
deszez, którego opad wynosi 2'2 mm. 

Zniżka barometryczua 745 —750 mm. znajdo- 


Berkhamen 2 złr., 


| wała się w Anglii; zwyżka 765—760 w Hiszpanii; 


zniżka drugorzędna etworzyła się w Austrji niższej. 

Stan baromatru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 756 mm. 

Prognoza na dobę następną od 13. godziny 
w południe 12. sierpnia : 

Wiatr z zachodniej strony, średnia tewperatura 
doby około 150 O, niebo zachmurzone, a powietrze 
wilgotne; deszez. 


« Jutra, d. 13. sierpnia: św. Hipolita M. — 
św. Znal. św. 


— Z Bada Pesztu donoszą pod d. 10. b. m.: 
Trzy tysiące robotników kopalń węgla w Pięciokoście- 
łach zażądało podwyszenia płacy i zmniejszenia czasu 
pracy, inaczej grozili strejkiem. Ponieważ jodnak 
groźby swe poparli robotnicy dynamitem, musiano 
zarekwirować wojsko. 

— Kongres młynarzy. W powodzi kongresów, 
które od początku wystawy zalewa Paryż, pomieszczo-. 
no również kongres międzynarodowy przemysłowy i 
handlowy młynarzy, który odbędzie wię w dniu 20., 
21. i 22, bm. w ogrodzie Tuileryjskim. W czasie 
zjazdu urządroną będzie wystawa zbóż i przedmiotów, 
mających styczność z młynarstwem. Ioformacyj w 
sprawie kongiesu udziela sekretarz komitetu urzą- 
dzającego kongres, a zarazem dyrektor miesięcznika 
francuskiego „La Meunerie française“, placa du Lou- 
vro, 6. w Paryżu. 


— Kongres antropologów. Piąty dzień obrad 
rozpoczął dr. H. Schaffhausen zajmującym wykładem 
„Nauki o ozaszkach". Prelegent oświadczył się prse- 
eiw kremacji zwłok s powodu krzywdy, jakie ona 
wyrządza antropologii. 

Następnie Virchow omawiał Orania America- 
na, a prof. Raska wyłuszczył dzisiejsze zapatrywania 
nauki na „wysokie połeżenie uszu." 

Prof. Wuldeyer odczytał rzecz „e plnaentach 
u ludzi i zwierząt", prof. dr. Zuckerkandl o zębach 
trzonowych. Kustosz J. Szombathy praedstawił dylu- 
wialne wykopaliska s okolicy Berna morawskiego. 
Dr. Merchesetti mówił e kurhanach pod Sznta Lucia, 
a prokoszoz ks. Wosinsky o wykopaliskach w Lengyel 
na Węgrzech. p 

Po południu 50 uczestników kongresu wzięło 
udział w wycieczce do SchOabrunn. 

Na posiedzeniu następnem (d. 11. bm.) odczy- 
tał dr. Michał Haberlandt rozprawę o czarach. 

Kustosz dr. A. Millner mówił o wyrobach z że- 
lsza w ozasąch przedhistorycznych, a dr. Maszka o 
kilku najnowszych wykopaliskach. Uzupełnił jego wy- 
kład dr. Ohristomanos (z Aten) przedstawieniem spra- 
wy nowych wykopalisk w Therazji. Poczam z powodu 
wyczerpania wszystkich punktów programu kengres 
geamknięto, 

— Ze sportu. Angielski dżokoj-klub s niebywa- 
łą sarowością występuje obecnie przeciw wszelkim 
nadużyciom na torze wyścigowym. Pamlętnam jest 
wszystkim aportamenom sensacyjne oskarzenie, jakiem 


Nie wierzę temu. Za dumną jest ona 
I zbyt mi jawnie miłość okazała. 
Lecz sam chcą widzieć i tylko własnemu 
Oku zaufać! 
(Do o UE 
Nie mów ani słówka, 
Żeś mnie tu widział. Straż natychmiast przyślę. 
— Ani słóweczka | 
(Odchodzi). 
Duczi. 
Zdrada! wszędzie zdrada ! 
Włoskie intrygi! Paź nie od Apora — 
A więc go włoski ów rycerz tu przysłał! 
A — niegodziwiee! 
Katarzyna (wpada bez tchu). 
, Nie, nie masz go nigdzie! 
Może już tu był tymczasem? 
Dueczi. 
Kto taki ? 
Katarzyna. 
Cocco! 
Dueczi. 
Ach! znasz więc nawet imię jego! 
Wiesz zatem więcej od samego króla I 
Katarzyna (przerażona). 
Znam jego imię? Czyliż wymówiłem 
Tu jego imię? 
Duezi. 
Tak, a znasz ty twoje, 
Mój słodki paziu ? 
Katarzyna. 
Duczi — kłótni zatem 
Chcesz ze mną — z obcym? 
Duczi. 
Nie, ja badam tylko 
Jaki się owoe w tej łupinie kryje. 
(Dobywa miecza). 
No, dobądź miecza! Jeśli, jak ty, nie jest 
Łupiną tylko | 
na (drżąc), 


Katarz 
Duezi! Duczi|! 
(0. d. n.) 
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w roku zeszłym lord Ducham napiętnował jednego 
z największych hodowców angielskich, Chetwinda, 
zarzucając mu, iż często umyślnie daje koniom swym 
przegrywać, by następnemi niespodzianemi zwycię- 
stwami zdobyć tem większe sumy zakładowe. Na 
wniesioną wskutek tego przez Ohstwiuda skargę, żą: 
dającą od lorda Durham'a 2.000 ft szt. odszkodo- 
wania za obrazę honoru, sąd po kilkomiesięcznem 
badaniu i śledztwie wydał obecnie wyrok skazująy 
oskarzonego lorda na jeden pence (jeden grosz) wy- 
nagrodzenia szkód i strat, co naturalnie wykreśla 
Chetwinda s rzędu ludzi honorowych | piętnuje go 
moralną śmiercią. Na wniosek jego wystąpienia z dżo- 
kiej-klubu, nastąpiła bezzwłocznie jednogłośnie po- 
twierdzająca decyzja. W dalszych następstwach tego 
procesu dżokej-klnb wydał wyrok przeciw trainerowi 
Sherrardowi, jednemu z najpierwszych w Anglii, za- 
braniająoy mu raz na zawsze zajmować się trainin- 
giem. Oiężej jeszcze wypadł wyrok przeciw dżokejowi 
Woodowi, najpierwszemu dziś w Anglii, ratanowane- 
mu po śmierci Fred Archar'a wyścigowym „champio- 
nom“ w Anglii. W skutek oskarzenia Durham'a, 
Wood już w roku zeszłym został pizez klub w czyn- 
nościach swych zawieszony, obecnie zaś zapadła de- 
cyzja wzbraniająca mu odtąd nawet wszelkiego zja- 
wiania się na turńe. Wood, który potrafńł zdobyć 
sobie na torze książęcą prawdziwie fortunę, cowie- 
dziawszy się o zapadłym wyroku, odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru. 

— Przed kwasem karbolowym przestrzega sła- 
wny wiedeński lekarz dr. Billroth. W ostatnich kil- 
ka miesiącach umarło ozworo dzieci w Wiedniu 
z powodu zatrucia krwi karbolem. Lekkie zadraśnię- 
cie palców leczyli rodzice sami karbolem, krew się 
gatruła i dzieci pomarły. Bez rady i wskazówek la- 
karza nie powinien nikt używać karbolu, o którego 
szkodliwości chirurgia coraz więcej się przekonuje i 
dla tego też coraz mniej go używa. 


— Bzezególny sen. Już drugi tydzień spi 22- 
letnia dziowczyna w Mylkuzie. Położyła się ona dnia 
22. bm. o zwykłej godzinie wieczorem na spoczynek 
zupełnie zdrowa i czerstwa, a od tego czasu jeszcze 
się nie przebudziła. Oerę ma zdrową, oddycha nor- 
malnie, ałe czucie straciła o tyle, że nie drgnęła na- 
wet, gdy jej lekarz krople roztopionego laku spu- 
szozał na piersi, i kłucia igłą także nie czuje, nie 
rusza się woale, tylko powieki czasem nieco otwiera. 
Jedynym pokarmem jej w tym stanie jest mleko, któ- 
ro jej lekarze w gardło wlewają, pełyka je, nie po- 
russsjąc przytem żadną częścią eiała. Zaniesiono ją 
do lazaretu, gdzie lekarze mają ją pod ustawiozną 
kontrolą. 


—————— 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Matejko kończy obecnie nowy obraz śre- 
dnich rozmiarów, przedstawiający „Przyjęcie żydów 
przez Władysława Hermana“. Obraz ten zamówiony 
jest przez p. Rappoporta. 


— Dzienikarstwo francuskie. Z „Ro- 
eznika prasy perjodycznej francuskiej za rok 1888“. 
wydawanego od lat 10, a redagowanego przez pana 
Henryka Avence, dowiadujemy się że z końcem roku 
1888, w porównanin z rokiem poprzednim, ilość pism 
porjedycznych w Paryżu znacznie wzrosła, mianowi- 
ele małych dzienników politycznych z 39 do 64, po- 
święconych finasom z 146 do 167. Natomiast pisem- 
ka treści pornografeznej zmniejszyły się co do ilości 
wydawnictw, jak również liczby prenumeratorów i 
nabywców pejedynczych egzemplarzy. Wydawnictwa 
perjodyczne prowincjonalne wzrosły z 3176 do 3300 
(w tem jest 1036 republikańskich, 513 monarchi- 
eznycz), inne: — bez barwy politycznej lub peświę- 
come sprawom miejscowym i specjalny. 


E E 


Dział ekonomiczny. 


Popalarne wykłady z weterynarji. Gal. 
Towarzystwo gospodarskie we Lwowie, wystoso- 
wsło obecnie okólnik do wszystkich rad oddzia- 
łowych, w którym podnosi, że wobee klęski, jaką 
kraj nasz już od lat dwóch nawidza i znacznych 
strat, jakie w tym przeciągu czasu kraj z powo- 
du szerzenia zarazy pyskowej i racieowej pod- 
niósł nie mniej wobec tego, że lud nasz nie jest 
dokładnie obznajomieny ze środkami zaradczymi 
— komitet popiera jak najusilniej dążności Wy- 
działn krajowego, ażeby pouczoniami na miej- 
seu w większej części odwrócić tę klęskę i zwal- 
czyć co prędzej zarazę. > 

W interesie dobra kraju i rozwoju ekono- 
mieznego wezwał komitet rady okręgowe, ażeby 
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w jak najkrótszym czasie zawiadomiły go, gdzie 
i kisdy należałoby urządzić jednodniowe wykła- 
dy. Najwięcej grasuje obecnie zaraza w powia- 
tach: lwowskim, bobreczim, żółkiewskim, gró- 
deckim, jaworowskim, żydaczowskim, drohoby- 
ekim, turezańskim, sanockim, brzozowskim, kamio- 
neckim, ruwskim, sokalskim, stryjskim, doliniań- 
skim, staromiejskim, liskim i stanisławowskiuw. 
Zdaniem komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
wykłady takie odbywać się powinny w miastach 
powiatowych i miasteczkach, w których w poro- 
zumienia z radą powiatową i starostwem nale- 
żałoby zgromadzić jak najwięcej włościan, prze- 
dewszystkiem naczelników gmin, oglądaczy gmin- 
nych i trudniących się ratowaniem bydła na wsi 
i postarać się o prelegenta doświadczonego. Ko- 
mitet podnosi, że obowiązki prelegenta przyjęliby 
w danym razia dr. Barański, prof. szkoły wete- 
rynarji, lub p. Kretowiez, nauczyciel przy tejże 
szkole. Nadto gotów jest komitet wskazać je- 
szeze inne odpowiednie osobistości. Głównie cho- 
dzi w tym wypadku o wykazanie, że tyłko wspól- 
nemi siłami da się zarazę tę zwalczyć, i że wła- 
sny nasz interes wymaga jak najrychlejszeyo 
stłumienia tejże, aby Prusy. Niemcy i kraje ko- 
ronne nie stawiały trudności w wywozie niero- 
gacizny i bydła rogatego, gdyż tym tylko sposo- 
bem podnieść się mogą ceny i wrócić może da- 
wna łatwość spieniężania tego towaru. 

Prelegenci będą mogli przy tej sposobności 
zaznajomić zarazem ełuchaczów o zwykłych, naj- 
częściej zdurzających się chorobach, którs nagle 
występują i najbardziej jego dobytek niszczą, bądź 
to przez leczsnie zabobonne, bądź też z powodu 
nięzawezwania w czas weterynarza. 

Komitet Towarzystwa gosp. zamierza posta- 
rać się również o pewną subwencję ze skarbu 
państwa, ażeby wykłady takie ile możności jak 
najwięcej rozszerzyć. 

Wydział krajowy udzielił obecnie komiteto- 
wi Towarzystwa gospodarczego na ten cel sub- 
wencję w kwocie 300 zł. 


Dostawy. Donoszą nam, że kolej Karole 
Ludwika rozda w drodze publicznej konkurencji 
dostawę materjałów tartych dla warstatów na r. 
1890 potrzebnych. 

Wzywa się przeto wszystkich chęć oferowa- 
nia mających, aby oferty swoje należycie ostem- 
plowane, wnieśli najdalej do 2 września br. 
12 godziny w południe do Dyrekcji ruchu we 
Lwowie. 

W ofertach tych mają być ceny za gatunek 
Ii II oddzielnie i dokładnie wymienione. 

Wadjum 50/,. którego pod żadnym warun- 
kiem do oferty dołączać nie można, należy zło- 
żyć wprost w kasie zbiorowej kolei Karola Lu- 
dwika we Lwowie, a dotycząca liczba potwier- 
dzenia, rzeczywistego złożenia wadjum, ma być 
w ofercie uwidoeznioną. 

Oferty wniesione powyżej oznaczonym ter- 
minie, lub niedokładnie i wbraw przepisom wy- 
Btawione, wreszcie oferty zawierające w załącze- 
niu i wadjum, zamiast liczby potwierdzającej zło- 
żenia wadjum nie będą stanowczo uwzględnione. 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można 
w magazynac. materjałów w Krakowie, Przemy- 
ślu i Lwowie. 


Talsoramy „Gazoly Narodowa. 


Wiedeń d. 12. sierpnia. Wczoraj o 
godz. 9, wieczór wyjechał cesars z wielką 
świtą do Berlina. Na Życzenie cesarza za- 
niechano wszelkiego urzędowego pożegnania. 
W Pradze przysiadł arcks. Franciszek Fer- 
dynand. 

W Uściu (Aussig) przyjmował cesarz na 
dworca władze powiatu teplickiego, tudzież 
deputację szlachty pod przewodnictwem ks. 
Maurycego Lobkowica, zjadł śniadanie na 
świetnie przystrojonym dworcu i odjechał 
wśród okrzyku ludności do Bodenbach, gdzie 
przed godz. 8. rano przybył. Cesarz z zapa- 
łem powitany wysiadł z wagonu i przyjmował 
wielu jenerałów i członków arystokracji. Przy- 
był tam poseł austrjacki na dworze saskim. 
Po 14 minutach cesarz śród okrzyków odje- 
chał do Saksonii. 


Wiedeń d. 12. sierpnia. Król Mi- 
lan przybędzie tu 15. bm. i zabawi 10 dni. 


ROZMAITOŚCI. 


= Pogłoski wojenne. Jedno z pism zagrani- 
oznych pedaje doweipny rodowód pogłosek wojennych. 
Oto, jak one powstają: 1) Sierżant: „Panie kapitanie! 
Melduję pokornie, iż kompania powróciła: z ćwiczeń 
w zupełnym porządku; potrzebujemy jednak 4 pary 
nowych butów”. (Mówiąs nawiaspm, jeden tylko żoł- 
nierz wykrzywił wobie podczas marszu obcasy). %) 
Kapitan: „Panie majorze | Kompania powróciła z mar- 
szu i potrzebuje 40 par nowych butów“. 3) Major: 
„Panie pułkowniku| Batalion jest w porządku, po- 
trzebuje jednak 400 par butów. 4) Pułkownik: „Pa- 
nie jenerale| Brygada zdarła podozas ćwiczeń 4000 
par butów, które trzeba zastąpić newemi*. 5) Jene- 
Tal: „Panie komendancie korpusu |! Armia nasza po- 
traebnje niezbędnie 40.000 par butów“. 6) Komen- 
dant korpusu: „Pania marszałku polny! Wszystko 
w porządku, musimy jednak mieć czemprędzej 400 
tysięcy par nowych butów“. 7) Marszałek polny: 
„Panie ministrze wojuy! Armia nasza musi mieć 
w krótkim czasie 4,000.000 par butów“. Minister 
wojny robi obstalunek, a dzienniki piszą: Państwo X. 
mobilizuje z pośpiechem swoją armię. Dowodem tego 
ebstklunek 4 milionów butów, jaki w tych dniach 
uczyniono..." I to wszystko dlatego, iż żołnierz pod- 
ozas marszu wykrzywił sobie oboasy! 

= Sułtan i Europa. Jak wiadomo, państwa 
sprzymierzone w Europie radeby sxłonić sułtana 
Abdul-Hamida do przyłączenia się do ligi pokojowej. 
Niewiadomo dotychczas ostatecznie, jakiemi rezultata- 
mi uwieńezona zostaną owe starania, nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że sułtan waha się z powzięciem 
stanowezego kroku. Otóż w chwili takiej niepewności, 
przywołał en do siebie jednego z byłych wielkich 
wózyrów, doświadozonego męża stanu, któremu wiek 
ubielił już skronie i pytał o radę: jacy sprzymie- 
rzeńcy byliby dla Turcji najodpowiedniejszymi i naj: 
bardziej pożądanymi. Zwiesił głowę dostojnik i zə- 
dumał się głęboko wierny sługa sułtana, a wreszcie 
odrzekł ; 

— O padyszachu | położenie nasze zupełnie 
podobne jest do tego, w jakiem się znajdował Nssr- 
Eddin-Chodżi (turecki Ezep). Pewnej nocy, usłyszaw- 
szy hałas i kłótnię na ulicy, podniósł się pospiesznie 


z łoża i okrywszy swe półnagie ciało jurganem (ro- 
dzaj prześcieradła), wyszedł z domu, aby dowiedzieć 
się, co się stało. Gdy Chodża powrócił, napół senna 
žons jego zapytuje: „I cóż?" — Nie żono ~— odpo- 
wiedział Ohodża — cała ta kłótnia i hałas powstały 
z powodu mego prześcieradła. Jurgan się ulotnił i 
ucichła kłótnia. — Pokazało się, żę złodwieje, uczy- 
niwszy fałszywy elarm, wywabili na ulicę Ohodżą i 
ukradli mu jurgan.* 
Sułtan odrazu zrozumiał myśl przypowiastki i 
zamilkł. 
Korespondent Warse. Dniewn. . u Konstanty- 
nopola, przytaczając powyższą anegdotę. naturalnie, 
nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności za auten- 
tyczność opowiedzianego faktu, ręczy natomiast, że ta 
obarnkterystyezna anegdota obiega wszystkie kawiar- 
nie w Carogrodzie, a Turcy wierzą w nią zupełnie. 


= Potęga kahału. Warszawski korespondent 
Now. Wrem. donosi, ża w jednem z miasteczek pło- 
ckiej gubernii znalazł się mały żydek, syn bardzo 
ubagiej rodziny, zdradzający niezwykły talent muzy- 
czny. Kahał wziął tę sprawę do serca, zajął się wy- 
chowaniem malca, wysłał go następnie do konserwn- 
torjum w Paryżu, gdzie płacił za jegą utrzymanie z 
sum kahałowych, ale pod warunkiem, 
dobija się już stanowiska, powrówi do rodzinnego 
miasta i pojmie za małżonkę jedną z miejscowych 
dziewie izraelskich. Chłopiec nie zawiódł nadzieł po- 
kładanych w jego talencie; konserwatorjum skoń- 
czył chwalebnie i zajął miejsce jednego z pierwszych 
skrzypków w orkiestrze opery paryzkiej — do ojczy- 
zny jednak jakoś nie zgłaszał się wcale, zrywając 2 
nią wszelkie stosunki. Ale nie tak to łatwo zrzucić 
z siebie jarzmo kahału. Rabin nakazał artyście po- 
wrócić do kraju i spełnić obowiązek, włożony nań 
przed laty, tj. ożenić się. Artysta, zrzuciwszy pychę 
z Serca, przybył w tym roku do owego miasta, wy- 
brał sobie naprędee jakąś Ryfkę czy Suro, ożenił sio 
z nią i bezzwłocznie wyjechał z powrotem do Pary- 
ża z AA. 

— oPirytystyczne „uon plus ulira*. Do 
iran . Ztg. „donoszą z Nowego Kiki, że powstało 
tam pismo spirytystyczne p. t. „Niebieskie miasto“, 
które jest humbugiem, o jakim nikt jeszcze nie ma- 
rzył. Prócz trzech redaktorów żyjących, posiada pi- 
smo licznyeh współpracowników między nieboszczy- 
kami, W najświeższym numerze „Niebieskiego mia- 
sta“ znachodzi się liata tych współpracowników, któ- 
rsy „zobowiązali się“ przez cały rok do sprawozdań 


że gdy pupil: 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 Sierpnia 
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Jak słychać, szach perski pragnie być obe- 
cnym na manewrach galicyjskich. 


Berlin d. 12. sierpnia. Ks. Bismark 
przybył tu onegdaj wieczór z żoną. Wybór 
biskupa w Monasterze przez kapitułę odbędzie 
się d. 15. bm., a to wskutek interwencji ce- 
sarza, który pragnie, aby ta sprawa była za- 
łatwioną, nim wracając z Metzu wstąpi do 
Westfalii. Germania użała się, że telegramy 
katolików do papieża w sprawie Giordana 
Bruno bywają przez urzędy telegraficzne za- 
trzymywane. Przeciw zamiarowi ministra 
oświaty, aby czesne na uniwersytetach zwinąć 
a ubogich uczniów całkiem uwolnić od opłat, 
powstają żywo niektóre uniwersytety, zwła- 
szeza teologiczny (protestancki) fakultet ber- 
liński. 

Berlin d. 12. sierpnia. Mimo wiado- 
mych obwieszczeń, ulice są imponująco wy- 
strojone, mianowicie ulica Pod Lipami i Fry- 
drykowska. Przed placem zamkowym wznosi 
się baldakim ogromny, pod którym cesarz au- 
strjacki na zamek wjedzie. Mnóstwo ludzi na- 
pełnia ulice, wszędzie sprzedają program. uro- 
czystości, gazety festynowó i portrety cesarza 
austrjackiego. Ambasador austrjacki wyjechał 
z honorową świtą niemieśką dla cesarza o0 

i godz. 11. do Klsterwerde. 

Berlin d. 12. sierpnia, Wissmann uj- 
rzał się zmuszonym utworzyć konnicę dla 
rekonesansów, Ścigania itp., 200-do 300 lu- 
dzi. Konie mają być sprowadzone z Jawy. 

Paryż d. 12. sierpnia. Carnot przyjmo- 
wał wczoraj cudzoziemskich akademików, któ- 
rzy wynurzyli mu wyrazy szacunku i sympa- 
tji, dziękował im za szlachetne uczucia i do- 
dał, że skoro do domu powrócą, będą działali 
uszlachetniająco i dopomogą, ażeby polityka 
wolnomyślna, polityka harmonii zwyciężyła 
politykę niedowierzania ij zasadzek, która ni- 
weczy siły i majątek narodów — i że dzia- 
łając tak odniosą zwycięztwo. Carnot pozdra- 
wiał ich w końcu imieniem Francji, prosząc, 
aby kolegów swych o serdecznej sympatji je- 
go npewnili. 

Akademicy przyjmowali te wynurzenia 
prezydenta gromkiemi oklaskami, poczem 
przedstawili się pani (arnot, składając jej 
kilka koszyków z kwiatami. Pani Carnot dzię- 
kowała za tę uprzejmość i uścisnęła kilku 
akademikom rękę. 


Paryż d. 12. sierpnia. Studenci wę- 
gierscy darowali Stowarzyszeniu studentów 
paryskich portret Koszuta dla nowej Sorbonny. 


Paryż d. 12. sierpnia. /niransigeant 
ogłasza pismo jlnego szefa sztabu korpusu 18, 
pułkownika Chevroten, który oświadcza, że 
d. 14. września 188% widział  Boulangera 
w Clermont-Ferrand. 


Pawła d. 12. sierpnia. W Gropello 
pochowano wczoraj Cairolego; obecnym był 
minister Zanardelli, dsp. Nszotera, Baccarini 
i wiele innych znakomitości. 

Rzym d. 12. sierpnia. Na granicy 
francusko-włoskiej przyszło między oficerem 
bersalierow, który się domagał wydania kil- 
ku dezerterów, a podoficerem francuzkiego po- 
sterunku granicznego do pogróżek, a podo- 
bno nawet do strzałów. Jestto jednak spra- 
wa drobna, chociaż jej na giełdzie paryzkiej 
do wywołania popłochu użyto. 

Londyn d. 12. sierpnia. Wychodzące 
tutaj wydanie New Fork Heralda donosi z Zan- 
zibaru, że tam sią gotuje powstanie przeciw 
wszelkim Europejczykom, a to z powodu bru- 
talnego postępowania Niemców. 

Ateny d. 12. sierpnia. Komitet po- 
wstańców kreteńskich wydał odezwę do wszy- 
stkich na świecie Greków, aby dopomogli 
swoim braciom do wolności. 


tygodniowych, a między tymi znajdują się: Scekspir, 
Bzyller, Głóthe, Waszyngton a nawet i Homer; dalej 
Sokrates, Grant, Bonaparte, Greely, Lincoln, Szopen- 
hauer, Darwin itp. Pod tytułem pisma widnieje napis: 
„Jedyne pismo spirytystyczna, które otrzymuje i egła- 
sza bezpośrednio telegramy od duchów zmarłych“. 
Sposób redagowania pisma jest łatwy i praktyczny. 
Na stoliku naczelnego redaktora znajduje się aparat 
telegraficzny, którego druty nie łączą się z jakimś 
drugim urzędem, lecz wprost wychodsą na dach i tu 
kończą się w formie palca wskazującego do nieba. 
Pragnie „świetna redakcja* rozmówić się z którym 
Śp. panem wapółpracownikiem, pisze na kawałku 
papieru zapytanie do Homera, Sokratesa lub Bona- 
partego, kładzie je na aparacie, a za kilka minut 
aparat telegraficzny zaczyna „pukaó* — i redaktor 
odbiera odpowiedź kreskowaną i punktowaną, którą 
tłumaczy" i jako „najświeższe telegramy" w dzien- 
niku umieszcza. Takich telegramów w każdym nu- 
merze jest najmniej 12. Czasem jednak nie chcą du- 
chy „pukaó* całemi godzinami. 

Niewierni twierdzą, że do redakoji należy je- 
szeze jeden współpracownik, który siedzi przy dru- 
gim aparacie w piwnicy — ale spirytyści śmieją się 
z tej „bezmyślnej wątpliwości“ i daną się do redakcji, 
aby podziwiać najświeższy oud. 

= Sprytne oszustwo. W pewnej kawiarni 
w Madrycie siedziało w tych dniach grono młodych 
ludzi, którzy z pozoru wyglądali na artystów. Jedli 
oni i pili dość dużo, a ponieważ okazało się w koń. 
ou, iż Żaden z nich pieniędzy nie miał przy sobie, 
zanieśli do gospodarza zakładu skrzypce, dając mu je 
w zastaw | polecając baczną nad niemi opiekę. „To 
bardzo kosztowny instrument — mówił jeden z arty- 
stów — posłuchaj pan tylko". I wydobył z instru- 
mentu kilkanaście akordów. „Jutro przyjdziemy 
Į uregulujamy należność" — dodał drugi z kolegów. 
W tejże samej gali, ale przy innym stole, siedział 
właśnie jakiś elegancko ubrany jegomość, który na- 
tychmiast po odejściu młodych ludzi zbliżył się do 
gospodarza, mówiąc, iż dźwięk tych skrzypiec zwró- 
cił jego uwagę i że poznaja w nich instrument. na- 
leżący niegdyś do jednego z najpierwszych skrzypków. 
„Odstąp mi pan te skrzypce; gotów jestem dobrze 
zapłació* — dodał. Gospodarz edparł, iż nie moża 
tego uczynić, albowiem instrument oddany mu został 
tylko do przechowania. Nieznajomy począł wielce nad 
tem ubołewać, a odohodząc, prosił gospodarza, aby 
namówił właścicieli instrumentu do sprzedaży, „Go- 


1889. 


Ateny d. 12. sierpnia. Według do- 
niesień kreteńskich Tnrcy zmasakrowali kil- 
ku chrześcian, podpalili i złupili wieś Assi- 
popolu pod Retymnem. Konzulowie retymneń- 
sey wnieśli remonstracje u władz tureckich. 


Konstantynopol dnia 12. sierpnia. 
(„Biuro Reutera“), W nocie duręczonej Por- 
cie, zwraca Nelidów uwagę Porty na zagro- 
żone bezpieczeństwo poddanych rosyjskich na 
Krecie. Okólnik Trikupisa, złożony ustnie 
jako nota, wywarł u Porty wielkie wrażenie. 
Na nadzwyczajnej naradzie gabinetowej uchwa- 
lono wystosować do mocarstw okólnik w spra- 
wie kreteńskiej. 


Londyn d. 12. sierpnia. Prawie wszyst- 
kie pisma tutejsze wyrażają się jednakowo o 
podróży cesarza austrjackiego do Berlina, że 
jest czemś więcej niż rewizytą z grzeczności, 
i że jeszcze bardziej umocni przymierze au- 
stro-niemieckie, które już tyle lat służyło za 
przedmurze przeciw zakłóceniu pokoju euro- 
pejskiego. Standard powiada: Anglię cieszyć 
będzie serdecznie, jeżeli każda nowa manife- 
stacja jej fioty dopomoże trójprzymierzu do 
utrzymania słałus quo na kontynencie. 


Wiedeń dnia 12. sierpnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 305'50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 76'80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 319—. 
kiego 125'25, Akcje Unionbanku 226'25. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 19225. Akcja kolei Północnej 
258.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 117 50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 223 —, Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 234 75 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 18650. Losy 
komunalne wiedeńskie 143:50. Akcje Tow. tureckiego 
10850. Gelie. oblig. indemniz. 104'50. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 217'50. Losy re- 
gulacji Ois Akcje banku dla krajów koron- 
nych 238:—. Akcje Bankversinu 109'30. Rosyjski 
rebel papierowy 12850. Losy prem. węg. ——. 

41/1007, reste wspólna 88:62. 50/, renta austr. 
papier. — —. 5*/, renta austr. złota —'—. Ren- 


ta 40j, węg. złota 99'60. 50/, renta węg. papiero- 
wa 9460. Napoleondory 9 51. Macki niem. 5850. 


Wiadomości istinwn. 
Lwów, dnis 12. sierpnia. (£ Izby handlowej | 


1. Arein se zzńuky. 
płacę 
Kolej galie. Err, Ludw. 200 sł. m. k. . . 191 — 
Kalej Lwow.-Crer.-Jasska po 800 zł. w.a 234-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 ał, w. a. 277— 
Banku kredyt. geliayjskiego po 20 uł wą. -. 


M. Listy zastawne za 100 str. 


mA A A 0 


Akcja Banku anglo-avetrjac- | 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. sierpnia 1889: 


Hotel Žorža. J. i A. Skąpska s Medjolanu. W. Ba- 
lamonaci z Jass. P. Lastawiecki z Hadlów. K. Courrire 
z Wołynia. R. Grubmann z Woerbeuthal. 

Hotel Europejski. Ks. M. Kostecki z Żytomierza. 
J. Boniewski z Gródka. M. Abrshamowiczowa z Króle- 
stwa polsk. A. Zagórski z Rzeszowa. T. Majer z Żółkwi. 
K. Jaworski z Ostrowczyka. W. Chrząszczowa ze Słowity. 
J. hr. Poniński z Kowalowa. A. Mahler i J. Fischer 
z Wiednia. 

Hotel Angielski. J. Łakoeiński z Krakowa. A. Bo- 
reski z Dobrawy. J. Pakosz z Mikuliniec. A. Kereel z Ru- 
munii. 

Hotel Warszawski H Osowski z Kijowa. W. Dasz- 
kiewiez z Kołomyi. B. Krechowiecki z Waręża. T. Wilt- 
som z Wrocławia. Z. Zetuli z Berna. W. Mantena z We- 
necji. N. Bedonsz z Budapesztu. A. Serwatowski z Tar- 
NOWA. 

Hot:l Krakowska. E. Stojałowski ze Lwowa. E. Ku- 
azczak z Monasterzysk K. Rasięski z Komańcza. F. Ur- 
ban z Wiednia. K. Kamiński z Krakowa, B. Btarzeeki 
z Bnezacza. J. Polański s Rajewa Z. Gutteter z Kluwiń- 
ca. A. Orłowski z Morańca. E. Czermak l] L. Aufszauer 
z Żółkwi. 

Hotel Kuhna. Ks. Ochrymowiez z Drohebyeza. 
J. Trohimowicz z Żółkwi. J. Benik ze Bxczerca. M Senik 
z Koropusza, 


NADESŁANE. 


Rohseidene Bastkleider fi. 10:50 per Robe 
und bessere Qnalit. versendet perto- und zollfrei das 
Fabrik -Depot 8. Heuncherg (k. k. Hoflieferant), Zdrieh. 
Muster umgehand. Briefe kosten 10 kr. Porto. 6 


Kolej państwowa 


[i 
| 
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kapielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
KE zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
nyeh. 

Pociąg wyjeżdżsjący ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (:egar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu Zirojówidł podkarpackich, t. j. Ryma- 
nowa i Iwonieza, dalej Starego Sącza (Szczawni- 
ca) i Zegiestowa i staje w Muszynie-Kryniey o 
godzinie 7 i minut 12' tego samego dnia wie- 
czorem, bez zmiany wagonów. 

Do Chabówki (Zakopane) i Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie- 
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo- 
zów w Chabówee nazajutrz o godzinie 11 i mi- 
nut 51 przed południem. 

I 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Btryjowi: 
, 550 zrana, pociąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Orló, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Btanisła- 
wowa i Husiatyna. MA 
przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


Ernin hipotącznego ralieyjykiego 6*/, - — = š Ą - ja, Ch : 
A i E A a a 
u . - l = = . 
Banku krejowego 49/0/, lau. œ 51. . . 9775 9875 | ku Stanisławowa : 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5, . 10070 101-70 zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 
w kredyt. gal. ziem. 4%, . . . %6 —  97.— niowiee, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
fe Ered. gai. cien. 59, tas. w371. 10070 10170 | 950 zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Gzernio- 
3 kred. g. ziem. 40/, los. w 411/1. 9880 94-80 wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna 
è TT gal. iam. 4'/40/, 10:08 wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio= 
ida. « 52 l. e E . 98.55 9955 wiee, Suszawy i Uzortkowa. 
z kred. gsl. ziem. 4°/, los. w537. 9280 2380 ku Bełzeu : 
DI. Listy dłużne na 100 zł. 7:49 zrana, pociąg mięszany do Bełzea i Sokala. 
e łudniu tylk b mi d 
Ga!. Z kred. włośc. w liaw, fi. 6 pr.) 80/, Gh>—  58— ia Prio p CA ch BRPO A 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%; 21/4 . . 47— 4950| 5-01 po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 
Ogoln. roln. kredyt. sak? dle xa! i Buk. Berta. 
So Pon sESY Es: "yy ga s 
Skan Przyjazd do Lwowa 
Indemnizaeyjne AR ad Y J mł 104— 105 Wa EU r 
Kon. banku krajowego 59, w. a. I. em. . 10050 101-50 z gy as ak, p. ax 
Pożyczka kiajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— Hu at St dE g i SZ j uchy, Uhyrowa, 
Pożyczka ktajowa 1883 4% . . . . . 2650 97:50 12:08 w 3 aiw E wia oszti Munkaeza 
Y. Losy. Ławocznego, Orl6, Stróże, Chyrowa , Huslatyna i 
Losy miasta Krakowa . 24:--  26— wic aÈ Stanis} 2 
Loey miasta Btanisławowa . 8 ——. 88— W. rernnin ze Ona o or.. 
6'40 z rana, pociąg mięszany z Snozawy, Czerniowiec i 
VI. Monety. Stanisławowa. 
Dukat bolenderski . . . . . . . . . 5-64 574| 8700 wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jans, 
Duzat cesarski . . . . . 566 576 Czerniowiec, Hueiatyna i Stanisławowa 
Nepoleondor . . - . . . 950 9g) |1100 w nocy, pociąg mięszeny z Bukaresztu, Jass, Czer- 
Pórimperjał rosyjski . « « . : . 972 982 niowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 
Bape) rasy ie srebray kę 1:48 w kierunku z Bełzes: 
ubel rosyjski papierowy + . . . L22 1-24!/, | 10-10 tylko i pi i 
100 marek zienieć "SAR | STEC. ja 80.25 | i A. we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
rebro za 100 złr. . - . . . . AA 9 zie 


Kupony w srebrze . . . . . . ALE —— 


tów jestem w każdym ozasie dać za te skrzyce 2000 


zytowy z adresem: „Margrabia de X." Nazajutrz 
młodzi ludzie powrócili, dług uiśeili i rabierejąs 
skrzypce, chcieli odchodzić. Gospodarz zaproponował 
im wówczas kupno instrumentu. „Te skrzypce podo- 
bały mi się; dałbym za nie panom 100 franków * — 
mówił. Młodzi ludzie poczęli się śmiać, a następnie 
oburzyli się nawet. Gospodarz ofiarowuje wówczas 
200, 500, 1000 i nakoniec kupuje skrzypce za 1300 
franków. Myśląc, że zrobił dobry interes, posyła na- 
zajutrz skrzypce do margrabiego de X., wraz z ra- 
ehunkiem na 2.000 franków. Posłańcowi oświadczeją 
w pałacu margrabiego, iż pan de X. nie zajmuje się 
kupnem starych skrzypiec i do kawiarni nigdy nia 
uczęszcza. Reszty łatwo się domyślić. Młodzi ludzie 
i ów rzekomy margrabia z kawiarni działali z poro- 
zumieniu, a chytry gospodarz przypłacił swoją chęć 
zarobku stratą 1200 fr., skrzypce bowiem, które na- 
był, warte były zaledwie 100 franków. 


== 1798 mieszkańców Berlina jest literatami. 
Rekrntają aig oni z osób wszystkich stanów i zawodów. 
Pracują na tem polu tak przemysłowcy, niżsi urzę- 
dnioy, jak najwyżsi urzędnicy, a nawet książę Jerzy 
pruski piórem dobija się sławy jako dramaturg. Co 
do 264 „zawód“ nie jest bliżej określony, 68 pisze 
politykę, 62 zajmuje się ekonomią i gtatyętyką, 118 
pisze feljstony a 25 krytyki. W służbie sztuki i hi- 
gtorji literatury znajduja alę 77 literatów, muzyki 96. 
Nowele i rentange pisze 186, dzieła sceniczne 83 
autorów. Liryczną poezją zajmuje się 24 poetów, hu- 
moram | satyrą 16, a pedagogią 64. Filozofia ma 80 
reprezentantów o niej piszących, teologin 38, prawa 
i kamearalia 59, historja i hłstorja eywilizacji 75, 
jeografia i nauka o narodach 38, nauki przyrodnicze 
w ogólności 55, botanika 12, Dzieła medyczne pisza 
55, dzieła wojskowe 22, marynarką i żeglugą napo- 
wietrzną sajraują się 4 osoby, matematyką 15, ohe- 
mia 13, arohitekturą 11, leśnictwem i rolnictwem 10, 
górniotwem 4, technologią 31, sportem 12, stenogra- 
flią 8, genealogią 1 herałdyką 8. Jeden pisarz zajmu- 
je się także wyłącznie badaniem marek pocztowych. 
Z toj liszby posiada 757 literatów stopień doktorski, 
190 tytuł profesora, 84 tytuł tajnego radoy, 70 ty- 
tuł dyrektera. Literatek posiada Berlin 138, z któ- 
rych przeważna część pisze nowele, romanse i ga- 
wody, część pisza poezje głównie liryczne, a kilka 
nawet zajmuje się historją, sztuką, krytyką i nauką 
o narodach. 


= Jubileusz mikroskopu. W r. 1590 Jan i 
franków“ — rzekł, wręczając gospodarzowi bilet wi- | Zacharjasz Janszenowie wynaleźli mikroskop, który 00 


5-58 po południu, pociąg mięszany s Bełzca i Sokala. 
Godziny podana są według zegara lwowskiego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach o. K. kolei 

nástwomyoh nabyć można w każdej stacji za opłatą 

eentów. 


prawda, dopiero w ostatnich 50 latach szersze zna- 
lszł zastosowanie, niemniej przeto od 800 blisko lat 
jest już znanym. Na upamiętnienie tej daty, wieko- 
pomnej w dziejach przyrodniczych, zamyśla „Cercle 
fioral* w Antwerpii urządzić w roku przyszłym wy- 
stowę, która zaprawdę nie dla swej małości nazy- 
waó się będzie „mikroskopową.* Dzielić się ona bo- 
dzie na 2 części: 1) historyczna wystawa mikrosko- 
pów od najdawniojszego do dsisiejszego ozacu; 2) 
wystawa mikroskopów i drobnowidowych przyrządów 
pomoeniczych, oraz fotografij drobnowidowych s naj- 
wybitniejszych zakładów optycznych. Przy tej sposo- 
bności odbędzie się szereg rozpraw i narad nad foto- 
elektrycznym mikroskopem, który stanowi jedną z 
najdzielniejstych dźwigni nauki lekarskiej i w ogóle 
przyrodoznawstwa. 

= Pożądana nowość. Towarzystwo południowo- 
wschednich kolei angielskich zaprowadziło w swoich 
wagonach godne naśladownictwa udogodnienie. Są 
niem automatyczne lampy elektryczne, które po wrzu- 
ceniu jednego penny w przeznaczony na ten cel otwór, 
wydają światło o sile pięciu świec, wystarczające naj- 


godziny lampa gaśnie sama, a może być toż pierwej 
zgaszona za przyciśnięciem odpowiedniego guzika. 
Gdyby jednak pasażer, już po zgazzeniu lampy, zno- 
wu światła zapragnął, potrzebuje wrzncić dragiego 
penny, a lampa zapłonie nanowo. Jeśli aparat (np. 
w dzień) nie funkcjonuje, wówozas wrzucony przez 
pasażera penny przelatuje przez cały przyrząd 1 wła- 
śelciel może go sobie odebrać, Jak wiadomo, przy 
obecnem oświetleniu pasażerskich wagonów nie może 
być mowy o czytaniu, ba! nawet o znalezieniu upu- 
szczonego przypadkowo przedmiotu ; z tego więc 
względu zaprowadzenie udogodnienia angielskiego by- 
łoby ze wszechmiar pożądanem. 

== Zahartowany. Rzecz się dzieje przy wynaj- 
mowaniu mieszkania. 

— Ten pokoik będzie w sm raz dla pana, 
cisza zupełna, tylko uważa pan dobrodziej, w godzi- 
nach rannych dochodzi gwizdanie z pobliskiej fabryki. 

— To bagatela, do „gwizdania* jestem przy- 
zwyczajony. 

— (zy pan jest może maszynistą na kolei? 

— O naie, jestem autorem kilku sztuk drama- 
tyczuych. 


do czytania dzienników itp. Po upływie pół 
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13. Sierpnia 1889. Nr. 185. 


Oliwa do maszyn, 
Pasy do maszyn, 
pO) Smarowidło do osi, 
Siny kamień 


pomieszęzenie 


jeden lub dwóch 
STUDENTÓW 


i0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Dziś w poniedziałek 12. sierpnia 
PRZEDSTAWIENIE 


połeca : 7491 


Jutro we wtorek benefis familii Rossi. 


W kamienioy przy ulicy Blacharskiej, 1. 
668 MŚ II. piętro litera K. N. może znaleźć 


w sile wiekn z 18-letnią praktyką we 


na dochód biednych miasta Lwowa - : $ à 
LD Ep ea aeara Wyroby Kosmetyczne, toaletowe | Parfum. 2) Józef Hankel emeta hitin, wia 3 wikim 1 komor 
Występ japońskich artystów Kamakitz z nowym programem. — Antil entili a Żaden artykuł toaletowy nia może rywalizować nke jo ory åo ege: T00 ea joyki "LTD są 
Występ wszystkich artystów, pań i panów. cj Ske e Oka ywiówy: 3 od mia mobo jo) vre Luwrowie je T TN EDE Ekonom r utynowany 
cz ÓW. aŚ 


usuwa w krótkim czasie piegi, płamy wątrobiane 
blizny Itd., nadaje cerze Świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr. 


pod „Czarnym Psem“ 
. Rynek 1. 38. 


751 A. Schumann , dyrektor. 


Stawa Odrdzdw ioloplastyCZNt 


w sali „Frohsinn* Hotel Georgea 
aan w tym -tygodniu 
Sz vw ajcarja 
50 najpiękniejszych widoków kolorowanych. 


BaF Wstęp od osoby 20 ct., dzieci 10 ct. E 
Wystawa otwarta od 2. popoł. do IQ wieczór. 


111 włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
P ilipton przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz 
tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego zuako- 
m'tego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 

połysk. — Cena fiakonu 1 zł. 50 et. 


post rest. litera M. B. w Tarnorudzje 
759 


Najtańsze źródło do nabyeia 
wszelkich potrzeb 1843 

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY, BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI , barasu, filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kaawie, atlasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa 2 wycięciem na haft 
WSTĄŻEK , wypustek, wstawek, szlurek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, 


Instrumeniów muzycznych 


Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonó w 
znakomitych i przyborów do reperacji 
Strun PO FT BJ I>1L.A. NTĆ 7 
w handlu pod firmą 


ALA. M EO HD A Há 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmisst, 


-e = mee zana 


| 7 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki 
Valentin włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i naj- 
delikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, uadaje 
piękną, naturalas białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicsne- ø 
go upiększenia twarzy. 
Pndełko mułe pudro białego 60 ct., całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 
50 ot Różowy dla blondynek i kremowy dla szażynsk i brunetek, małe 
pndełko 70 ont. większe 1 zfr. 20 çt., z łabędzietła 1 złr. 60 aantów. 


LE Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

Woda fij ołkowa. pierzelnienie i łuszezenie skóry, "wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe, Twarz odświe- 

ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a. 


Mączka kościana 


parzona, fermentowana jakoteż 
preparowana kwasem siarkowym 3 
najskuteczniejszy nawóz pod 
wszelkie zasiewy i 


se R 


Proszek do karmy 


(Fosforan wapniowy) 


bardzo skutaczny dodatek do karmy dla zwie» 
rżąt domowych i drobin wszelkiego rodzajn; 
pam na silny rozwój kości przyszłego bydła 
paciągowego, przyapionia otuczenie , powiększa 
znaeznia wydatność m 1 e a 


| Świeżą 
wyśmienitą bryndzę węgierską 


poleca 640 


KAROD BAŁŁABAN 


RR" LOVT. 


ka u krówi pro. 
dukcją jaj u drobiu. 

Pakiet na próbę ważący 5 kilo wysyła 
odwrotną pocztą za nadesłaniera Aaa 
1złr. 60 ot. z opakowaniem i opłuceniam 
porta do każdej oczy w Anstrji i Niemczech. 

Opis 1 sposób użycia tak Mączki kościa- 


T r Odanacza się nadzwyczajną deli- 

My dło kosmetj czne. katnością i nader Aii A Za- 

pachom, łagodnie wpływa na naskórek, zapo- 

biega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardso do- 

31 kłainie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ot 


J. IHNATOWIC 


we LWOWIE w sklepach własnyeh ul. Kopernika l: 3, ul. Halicka, 


W kraj. średniej szkole rolniczej ; róg Wałowej 1. 25. — W KRAKOWIE, Sukiennice 1. 20. — W OZER- 


$ NIOWCACH Rynek 1. 2. 
= w Czernichowie Ozosócocaeł 


rok szkolny 1889/90 rozpoczyna się z dniem 1. września r. b. 

Opłata półroczna za całe utrzymanie w internacie wraz z ubra- jg 
niem, wynosi 130, czesne 25, razem 155 złr. w. a. 

Podania o przyjęcie, ewent. o dopuszezenie do egzaminu wstępRe- 
gə wnosić należy do podpisanej Dyrekcji, najdalej po dzień 20. sierpnia, 
do których dołączyć należy : 

a) Metrykę, celem wykazania że kandydat 15 rok Życia ukończył, a 
18 nie przekroczył. 

b) Świadectwo szkolne udowadniające, że ukończył z dobrym postę- 
pem niższe gimnazjum, lub inny w stopniu nauk równorzędny za- 
kład naukowy. 

e) Świadectwo moralności, gdy po wystąpieniu ze szkół nastąpiła 
dłuższa 'przerwa. 

d) Świadectwo lekarskie. 


Specjalna fabryka 
P > a pP | W Ta g E keh ohemicznych I na- 


wszystkich systemów wszelkiego rodzaju wozowych Spółki komandytowej 


it-Gesel: : it ; Juljana Wanga 
Comandi! Gosek: schafi iir Pumpen nd Maschinen Br I£ wo Lwowle, ulica Jagiellońska Nr. 13, 


W. GARVENS, Wien J gasse 14. i 


EO 0 6 6 6 6,60 0 6,6 © 6 6.46.6666 066 6 6 4 


ES” Sprzedaż sera! FE __* 


Wydawnietwo Kalendarza Powszechnego 


Haliczanin 1 Noworocznik „dzczniką 


ma zaszczyt zawiadomić, że « początkiem bieżącego miesiąca 
rozpoczęto druk Kalendarza na rok 1890 


Nakład 12.000 egzemplarzy 


Cena ogłoszeń: 763 | 
Za całą stronice . . . . . zir. 20 


w Kańczudze koło Przeworska. 148 poleca 


pod „Czarnym Psem“ 


większych majątkach, żonaty, poszukuje 
osady zaraz lub później, dla pewności 
achu mogący parą zet złr. jako kanej 
złożyć, w gospodarce lasowej równie 
obznajomiony. — Łaskawe zgłoszenia 


nej, jakoteż i Proszku do karmy, nn żądanie . 


© wanaście gatunków serów desertowych poleca |Cement, Tektury do po- 
pierwsza galicyjska Fabryka serów krywania dachów, Ter do 


r, 4 la dachó 
ALOJZEGO HAMPEL o i Płyty 
Józef Hanke 


LWÓW 150 


e) Zobowiązanie rodziców lub opiekunów, poręczające regularną wy- „ pół stronicy . .. 04. „ 12 Rynek 1. 38. 
płatę należytości, przypadających zakładowi. F , „ ćwierć „ NM 230 aż; 
Kandydaci nieposiadający przepisanej kwalifikacji, mogą być do- ósmą część 4 T "UE N 
ś saw 2 4, Š 


puszczeni do egzaminu wstępnego. 

Uczniowie ubodzy a odznaczający się wzorowem zachowaniem, bar- 
dzo dobrą pilnością i takiemiż postępami w naukach, korzystać mogą 
z trzech stypendjów fund. Maciąga po 270, i 10 stypendjów fnnd. Prus 
Pona po 125 złr. roeznie, a nadto od opłaty czesnego mogą być 
uwolnieni. 


Zamówienia przyjmuje Administracja drokarni PILLERA i SPÓŁKI $ 


Urocza miejscowość klimatyczna 
: w Tatrach 
wa Lwowie, ulica Łyczakowska 3. 4 5 E OP p NE 
, Zakład wodoleczniczy 
> Dr. © EL IR A ML © A 
kąpiele borowinowe, mięsianie, elektryzacja. — Pokoje elegancko 
umeblowana ! w najlepszym stanie.. — Kuchnia wyborna. — 
Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka, czytelnia. — 
Na żądanie prospskta wysłane zostaną 
Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 


dniu. 


=a 
== yioper<splosr Fabrik ge Ww 
| YIL Kaiserstrasse 76 


Z Dyrekcji kraj. średniej szkoły rolniczej 
W Czernichowie pod Krakowem dnia 2. sierpnia 1889. 


przez SUWZ sprowadzane 


Poczta, talegaf, apteka na miejscu. — W zakładzie hydropacja, 
pigułki szwajcarskie 


od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności jako tani, 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy uży- 
wany i polecany. — Wypróbowany przez: 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


vV oda gorżica Prof. Dr T Prof Dr. Taan Verta Ghin Aaaa. $ 

: F » R. Virchow, Berlin, 3 Z Frerioh, Berlin H ; . „Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4 

: ; J adl i 3 „a S C L; ' RZ FT . „Nandłyn*, uz . 3% 
Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia Gietl, Moguncja. (i) N szej CA Scanzoni, Wiicsbung, R, ROME 320 


chińskie 


a mianowicie: 


5 


1ą k. 
. „Assam-Pecco -Mandarin* naj- 


pierwszych powag lekarskich : 


aa Szybki, pewny i łagodny skutek. 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wy- 
bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich- 
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. z. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraznie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


1 
i 


Reclam, Lipsk, (t) Z RAJ, FE 0. Witt, Kopenhaga, 
Nussbaum, Moguncja. WEB mj EH Zdokauer, Petersburg, 
Hertz, Amsterdam, Ko perz sy Soederstadt, Kasan, 
Korczyński, Kraków, LETEN Lambl, Warszawa, 
Brandt, Klausenburg, Forster, Birmingham. 


w przypadłościach dolnych organów ciała, jg 


Glerpi na THEN, hemoroidach , obsinakch , RE SN przy gospodarstwie lub w jakiemkelwiek biurze. — Wiadomości 

zatrzymania stolca i wypływających ztąd cierpieniach, jak: bolu ($> udzieli AC a , P SIWA ę 

głowy zawrotowi, duszności, bruku oddechu, braku ape- (ý, zieli Administracja „Gazety Naroduwej. we Lwowie, Rynek I. 42. 
tytn itd. Aptekarza Rich. Brandta pigałki szwajcarskie są dla swego 
4 przyjemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je prze- 


osić nad ostro dziułające gole, gorzkie wody, kropla, mikstury it. p. 


DAF Dla przestrogi kupującej publiczności. "4RĘ 

Zwraca się uwagę na to, że pigułki szwajcarskie spotykają się 

w obrocie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się za- 

wsze przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka KĘ 

przepisu użycia, czy na etykiecie znajduje się powyżej przedstawione $S 

odbicie, biały krzyż w czerwonem polu i podpis Rich. Brandt. 

Także na to należy uważać, że aptekarza Rysz. Brandta szwajcarskie 

pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 
w pudełkach po 70 et. (żadnych mniejszych pudełek). 

Części składowe podane są zewnątrz na każdem pudełku. 


. „Proszek herbaciany* . . .1 
. „Wysiewki”, z najlep. herbaty 1 


Ntarszy mężczyzna 


|posiadający oprócz polskiego języki francuski i angielski, mający a aromatyczna . . . , . 
najlepsze rekomendacje i świadectwa, poleca handel 


zmzzzzza z 
DaIMOITRWYE O 


Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli 
w roku 1888 dyplomem honorowym odszczególniony 


dla mężczyzn 


zdumiewający wynalazek | 


Dr. Borsodi c.k. elektro-metallezna płyta wypróbowana 1 na- 
grodzona usuwa niemoc płciową. wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i 
prosty w nżycin — Noszenie tego przyrządn, niezwracające zresztą 
zupełnie uwagi, wystarcza do osi:gnięcia pożądanego skutku. 


Dyplom Tow. hygien. ) 
o M lekarski, ) W Paryżu 1839. 


Pracownia e. k. upra elektro-matalicznych płyt (Patent Dra Borsodi), 


Wiedeń Il. Weihburggasse Nr. 9. 


696 Dokłndne broszury na żądanie gratis. 


'$_ BITTNERA 


İNC. spirysasu 


szpilkowego 


- SPINIT. nie powinno braknąć 


w żadnym domu. 


MOLLA PROSZKI SKIDLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


ježoli na każdej otykiacie pudota wydrukowany 
jest orzeł ł A. Mella firma pomnożona. 
Niozawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żołąd= 
ka, spodnieli częśeł einka, przeciw kurczom żo- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hamoroidom i najrozmaitazym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przesżło kilkudziasiąt lat coraz 
większe rozpowszochuienie. 
HE TWałszywe wyreby będą sądownie ścigane. 5m3 649 


Cana zapłeczętowanago oryginalnego pudełza I zir., w. a 


SE | PO a Z 
Wódka francuska i sol Molla: 
Jako wcieranio do skuteeznego leczeniu gośćca, roumatyzinu, wszelkiego rodsaju rwania członków i para- 


liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody, , 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej ałahości, wymiotom, kolkom i rezwoluleniu, 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. a A raie 


ków jedynie oipow.edn: do ieczniezego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


W Liskach poczta i stacja kolei Belz 
jest na sprzedaż 


jara koni młodych pogozowych 


maści dereszowatej misry 15%/, dobrze ujeżdźonysh i z do- 
vrymi chodami; także jest do sprzedania POWÓZ pół- 
kryty mało używany. Bliższa wi+dowość u zarządu dóbr. 


Lwowska Fabryka Asfaltu| 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur | 
do krycia dachów | 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera | Glowny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Jest on najlepsrym Środkiem desinfekcyjnym dającym pra- 

wdziwy ozonowy zapach w pokoju, nieoceniony Środek inhala- 

cyjny przy chorobach dróg oddechowych i systemu nerwowego, 

wyberne płukanie prezerwatywne przeciw bolowi 820200 I szyi. 
Do nabycia u wynalszey 


Juliana Bittnera 


aptekarza w Reichenau. Niższa Austrja 

2071 4 we wszystkich aptekach. 
Cenu flaszki Bittnera spirytusu Bzpilkowego 80 ot., 6 flaszek 
str. 4, Rozpylacz 40 ot. Patentowany wynalazek złr. 1-80. 


azi MAF” Ostrzeżenie przed fałszowaniem "WE 


Ponieważ Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przeszło 3.50U laborato- 
rjach, upraszam szan. Publiczność wyraźnie żądać Bittnera spirytusu szpilkowego. 
Zamówienia nadsełane pocztą wprost do Juliana Bittnera, sptokarza w Reichenau 
do wysokości złr. 3 (Niższa Austrja) wysełam do wszystkich miejse Austro-Wę- 
gier, do Niemiec franko, nie licząc opakowania, 


Lwów, Korytna 13. - - 
f Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

SKŁADY we LWOWIE: J. Baisse apte, Zygm. Rucker apt., Aat. Szlapiński apt., St. Markiewioz; w Bia- 
lej: Erich Kolor apt.; w Brodach: M. Kulak, W. Lindesberg apt; w Buczaczu: R. Joel. Rapp apt; w Ozernio- 
wcach: J. Schnirch, U. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewioz; w Góraho- 
mora: A. Bolezat apt; w Huśiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt; w Kamtonce 
Sirum.: Č. Pilewski apt; w Kołomyi: Jau Sidorowicz, E. Stenzel apt., w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisz- 
niewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jaknbowaki apt; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Przemyślu : 
F. Nahlik apt., w Przeworsku: Fel. Świtalski apt; w Rseszowie : J. Schaitter 8 Oomp.; w Samborze: J. Aleksie- 
wiesz apt, C. Maresch apt; w Sokalu: E. Wysoczański apt; w Stanisławowie: E. Strze'mecki apt; w Tarnopolu : 
E. Frantz, F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: W. Müldaer & Comp, H. Wierzyski, 3t. Pawlowski apt. 


poleca: 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w Giera stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą 'TEKTU wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 

k SMOŁĘ ANGIELSKA bezwodną. 
Osusza asfaltem jsko jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 

rowe i reperacje tychże, 

440 Metr [] od 60 do 80 eentów. — Gwaraneja lat 5. 


ZIN i za.fRZA, SCEĄ weg: AA = 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. Papier z fabryki Ożerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i.Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


. „Souchong“ mało narkotyczna 
8 


mlozotowy pu" 
Pier 15 ot. Schott- 


ie- 


Przewyborne w smaku i zapachu 


ERBATY 


zł. 


przedniejszń mieszanka arom. 6.— 


.40 


. „Cougo*, familijoa dobra . %F— 


50 
"10 


a 
+60 


poszukuje zajęcie NTI MARKIEWICZA 


-m 


za 


